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Redakcja otwarta codziennie od godziny 9-ej rano do 
bez przerwy. 
Redaktor przyjmuje od godziny 6-ej do 7-ej wieczorem. 


Tajne obrady w Genewie. 


Dziwna sytuacja ambasadora 
won Hoescha. 


godziny 8-ej wieczorem 


Delegacja niemiecka odracza | 
wyjazd do Genewy. 


BERLIN, 31. 8. (Tel. wł.) „Ger- 
mania” berlińska zamieszcza sensa- 
cyjną wiadomość, że delegacja nie- 


Skład podkomisji dla wniosku 
Fromageota. 


GENEWA, 31.8. Na wniosek Ce- 
cila, komisja raorganizacji Rady Ligi 
wybrała podkomisję, w skład której 
wchodzą Cecil, Scialoja, de Broucke- 
re, Sjoeborg, von Hoesch, Guani, Fro- 
magoot i Sokal. Podkomisja ma za- 
jąć się poruszonemi w ciągu wczo:- 
rajszego posiedzenia komisji sprawa- 
mi, starając się uzgodnić różnice po- 
glądów przez opracowanie wspólnej 
redakcji. Podkomisja rozpoczyna swe 
tajne obrady dziś o godz. 10-ej. 

GENEWA, 31.8 (A. T. E.) Wyło: 
niona wczoraj przez komisję reorga- 
nizacyjną Rady Ligi Narodów podko- 
misja prowadziła dyskusję szczegóło- 
wą nad projektem Fromageot'a. W re- 
zdtade dyskusji można stwierdzić, 
że liczba 9 członków Rady z wyboru 
nie podlega kwestjonowaniu. 


Polska a problem niemiecki. 


BERLIN, 31.8 (PAT). Dziś po po- 
ludniu „Germania* zamieszcza obszerny 
artykuł swego korespondenta warszaw* 
skiego pod tytułem „Polska a problem 
niemiecki*. 


Autor artykułu uważa politykę 
obecną za kontynuowanie dążeń dla 
uzyskania dla Polski stałego miejsca 


w Radzie Ligi Narodów. Obecny punkt 
ciężkości dla Polski mieści się w tem, 
jak wypadnie  roztrzygnięcie sprawy 
ponownego wyboru członków Rady Li- 
gi. Należy w każdym razie, kończy 


Audjencje na Zamku, 


Warsz. spr. parl.. „Wiad. Codz.“ 
telef.: 

Dziś o godz. 12-ej w południe 
p. Prezydent Rzeczypospolitej przy 
jął na audjencji p. wojewodę śląskie 
go, d-ra Grażyńskiego. 

O godz. 12 i pół p. Prezydent 
przyjął naczelnego prokuratora woj: 
skowego gen. Dańca, o godz. zaś 1-ej 
w południe—p. premjera Bartla. 


Administracja czynna codziennie od godziny 9-ej rano do 
godziny 7-ej wieczorem bez przerwy. 
onrera 


| Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od 11-1 przed południem. | 


GENEWA, 31.8. Wczoraj wieczo- 
rem ambasador niemieckivon Hoesch, 
przyjął przedstawicieli prasy niemiec- 
kiej i udzielił im poufnych wyjaśnień. 
Ambasador zaznaczył, że Niemcy wi 
działyby najchętniej niezmieniony 
projekt majowy komisji reorganizacji 
Rady Ligi. Ambasador zaznaczył, że 
zapisał się do głosu po delegacie 
Szwecji, Sjoebergu, ażeby sprostować 
niektóre jego wywody, 


miecka dopiero wtedy wyruszy do 
Genewy, gdy sytuacja na terenie Ligi 
wyjaśni się korzystnie dla Niemiec. 


Ważne oświadczenie złożył de- 
legat Włoch Scialoja, który stwier- 
dził, że dla niego liczba 9 miejsc nie: 
stałych zależna jest od liczby miejsc 
stałych i że w obecnym momencie 
liczbę 9 członków niestałych akcep- 
tuje. Oświadczenie to oznacza, że 
gdyby liczba miejsc stałych była 
więksża, to Scialoja żądałby odpo 
wiedniego zmniejszenia liczby miejsc 
niestalych, gdyż decydującym dla 
niego jest, aby w skład Rady Ligi 
wchodziło tylko 14 członków. „DEDO 


GENEWA, 31. 8. — Reasumując 
wyniki obrad komisji reorganizacji 
Rady Ligi, odbytych w ciągu dnia 
wczorajszego, można stwierdzić, że 
ujawniła się ogólna tendencja w kie 
runku wprowadzenia jaknajmniejszych 
zmian w projekcie majowym komisji. 
Hiszpanja zajęła stanowisko wycze- 
kujące. Obrady może skomplikować 
wystąpienie południowej Ameryki, do 
magającej się wyraźnego zaznaczenia 
w projekcie, iż zagwarantowane jej 
Kadą trzy miejsca niestałe w Radzie. 
Żądanie to sformułowane przez dele 
gata Urugwaju uani'ego, spotkało 
się z dość kategorycznem sprzeciwem 
lorda Cecila, który zaznaczył dosyć 


Delegat Polski Sokal wystąpił 
bardzo kategorycznie przeciwko art. 
3-u który mówi o usuwaniu człon- 
ków Rady przed upływem ich manda- 
tów. Artykuł ten został z projektu 
usunięty. 


korespondent, oczekiwać ze strony Pol- 
ski presji w cełu przeforsowania jej 
woli przy ostatecznej redakcji uchwały 
w sprawie miejsc w Radzie. 

BERLIN, 31.8 (PAT) „Deutsche 
Tageszeitung“ uważa obecny moment 
w obradach komisji reorganizacyjnej za 
ogromnie korzystny dła Polski, Pismo 
ubolewa nad stanowiskiem Niemiec w 

| sprawie reorganizacji Rady Ligi Narodów 


GENEWA, 31.8. (Pat.) Podko- 
misja redakcyjna komisji reorganiza- 
cyjnej Rady Ligi obradowała przy 
drzwiach zamkniętych. Obrady toczy 
ły się nad sprawą znalezienia formu 
ły kompromisowej, dotyczącej ponow 
nej wybieralności. 


i zaznacza, że dopuszczenie Polski do 
Rady powoduje tam obniżenie presti- 
ge'u Niemiec. 


| Kapitał zakładowy Banku Polskiego 


podniesiony do 150 miljonów złotych. 


puszczalnej wysokości 5 procentów” 
jako kruszczu, zabezpieczającego emi 
sje banknotów. 


W przemówieniach  przebijała 


Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.“ 
telef. 
~Wczoraj o godz. 10 m. 20 rozpo 


częło się nadzwyczajne walne zebra- 


Lódź, środa, dnia 1 Września 1926r | Numer pojedyńczy 20 groszy 
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Łódź, ulica Piotrkowska Nr. 35. 


oceny projektu Fromageota, wycofał 
się jednak, nie chcąc stwarzać dziw= 
nej sytuacji, w której broniłby wnio- 
sku francuskiego. Von Hoesch uznał, 
że zarzuty prawne de Brouckersa, 
Scialoji i Sjoeberga są zbyt teore- 
tyczne i odbiegające od istoty poli- 
tycznej zagadnienia. Nakoniec amba- 
sador oświadczył, że w podkomisji 
Niemcy będą broniły praw Zgroma- 


dotyczące : dzenia i swobody jego decyzji. 


Południowa Ameryka żąda trzech 
miejsc w Radzie. 


ostro, że podobne żądanie może 
wzmódz nieprzewidywane trudności. 

Deklaracja, jaką w końcu posie- 
dzenia złożył Scialoja, który w toku 
dyskusji wysuwał dużo zarzutów na- 
tury prawnej, dowodzi, iż nie dąży 
on do bezwzględnego utrudnienia 
prac komisji, lecz, że przeciwnie go- 
tów jest — jak zaznaczył, ze wzglę- 
dów natury politycznej — przychylić 
się do formuły, mówiącej o ponow» 
nym wyborze w roku bieżącym. Por 
wyższe oświadczenie Scialoji uważa” 
ne jest za dobry prognostyk dla prac 
podkomisji, wyłonionej przez komisję, 
w celu redakcyjnego uzgodnienia po 
prawek. 


Przy drzwiach zamkniętych. 


Spodziewają się, że przed wie 
czorem zbierze się tu publiczne po* 
siedzenie komisji. 

Trudności prawnego ujęcia for- 
muły ponownej wybieralności, wywo 
łane zastrzeżeniami Scialoji, są jesz- 
cze dość poważne. 


Dekret o radzie prawniczej 
podpisany. 

Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.* 
telef.. 

W dniu wczorajszym p. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej podpisał de- 
kret, powołujący do życia radę praw: 
niczą, stosownie do projektu p. mi- 
nistra sprawiedliwości prof. Makow: 
skiego. 


nie akcjonarjuszów Banku Polskiego. 


godzinach 
p. Prezydent wraz 
jechał do Spały. 


popołudniowych 
z premjerem „wy- 


Posiedzenie zagaił prezes rady, 
p. Karpiński, zapraszając na sekreta- 
rza posła Szydłowskiego. 


Rada ministrów. 


Zwykłe posiedzenie plenarne ra 
dy ministrów odbędzie się w dniu 
dzisiejszym. Jak się informujemy na 
porządku dziennym są bieżące spra- 
wy polityczne i gospodarcze, stano- 
wiące wnioski komitetów politycznego 
i ekonomicznego, ućhwalone na pop- 
rzednich zebraniach. Termin najbliż- 
szych posiedzeń komitetu polityczne- 
go i ekonomicznego nie został jesz- 
cze ustalony. 


Na zebranie stawiło się 170 akcjo 
narjuszów, reprezentujących 30 proc. 
kapitału zakładowego, a niecałe sto 
tysięcy głosów. 

Po stwierdzeniu, że zebranie jest 
prawomocne, przystąpiono do dysku= 
sji nad 85zmianami i poprawkami sta 
tutu banku. 

Większą dyskusję wywołały pro- 
jekty zmian artykułów 4 i 51, doty- 
czące podwyższenia kapitału zakłado 
wego do wysokości 150 miljonów zło 
tych i wprowadzenia srebra w do= 


emisji akcji dostatecznie . zabezpie- 
czone będą interesy dotychczasowych 
akcjonarjuszów i czy nowy nabywca 


Akty nominacyjne członków ra- 
dy zostaną w najbliższym czasie pod- 
pisane. 


nie zmajoryzuje obecnych właścicieli 
akcji Banku Polskiego, jako bardzo 
drobnych. Pozatem interesowała ze 
branych cena nowej emisji. 


Prezes Karpiński wyjaśnił, że 
rada banku nie myśli o podwyżce 
kapitału. Może jednak powstać pod 
tym względem konieczność państwo- 
wa, a stać się to może przy ściąga- 
niu pożyczki zagranicznej. 

Wszystkie proponowane zmiany 
zebranie przyjęło w redakcji rady. 


Marszałek Piłsudski 
w Wilnie. 


WILNO. 31.8 Wezoraj pociągiem 
warszawskim o godz. 7 min. 50 w tow. 
majora Prystora i adjatanta por. Ga- 
lińskiego przybył do Wilna marszałek 
Piłsadski. Przybywającego marszałka 
witali na dworea insp. armji gen. Rydz 

migły zastępca dowódcy obozu waro- 

wnego Wilna gen. Kabin, dowódca sa- 
modzielnej brygady kawalerji, oraz kom. 
m. Wilna ppłk. Powiatyński. 


obawa, czy przy wypuszczeniu nowej 


Str. 2 


Nauczyciele szkół prywat- 
nych w sytuacji bez wyj 
ścia. 


Odroczenie roku szkolnego o 
dwa tygodnie najboleśniej dotknęło 
nauczycieli średnich szkół prywatnych. 

Ogół tego nauczycielstwa zna- 
lazł się wobec odmowy wypłacenia 
zaliczek na wrzesień przez dyrekcje 
szkół — w sytuacji nader krytycznej. 

Dziś udadzą się delegacje orga- 
nizacyj zawodowych nauczycielstwa 
do ministra oświaty z prośbą o wy- 
płacenie ze skarbu państwa zaliczek 
200 złotowych do czasu rozpoczęcia 
roku szkolnego. 


Nominacja p. Kirsta podpi- 
sana. 


Warsz. spr. parl. 
telef.: 

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
podpisał wczoraj dekret, mianujący 
p. Kirsta dyrektorem departamentu 
politycznego w ministerstwie spraw 
wewnętrznych. 

P. Kirst był poprzednio sędzią 
sądu apelacyjnego we Lwowie, póź: 
niej naczelnikiem wydziału w mini 
sterstwie sprawiedliwości. 

Urzędowanie obejmuje nowy dy- 
rektor w dniach najbliższych. 


„Wiad. Codz.“ 


Zuchwały napad bandycki 
na pociąg pod Wilnem. 


WILNO, 31.8. Przychwycona zo- 
stała zuchwała banda, operująca w 
okolicach Wilna. Ostatnim napadem, 
dokona: rzez nią, by? atak na ko 
lejkę varova kursującą między 
Wasiliszkami i Grzywicami.| 

Bandyci, zatrzymawszy pociąg, 
sterroryzowali pasażerów i ograbili 
ich doszczętnie. Łupem bandytów 
padła wielka ilość biżuterji, znaczne 
sumy w dolarach i kilkaset tysięcy 
złotych.(A.T.E.) 


150 ofiar strasznej kata- 
stroty sowieckiego pa- 
rowca. 


RYGA, 31.8. Liczba pasażerów, 
którzy zatonęli w czasie katastrofy 
sowieckiego parowca „Burewistnik*, 
wynesi około 150 osób. Na pokładzie 
parowca znajdowało się 565 pasaże- 
rów, z czego 285. osób uratowały ło- 
dzie ratunkowe, część zaś zdołała 
ocalić się wpław. 

Katastrofa wydarzyła się w ka- 
nale morskim, prowadzącym do Le- 
ningradu, głębokim na 8 mtr. nieda 
leko od brzegu. Wielką liczbę ofiar 
przypisać należy panice, która ogar- 
nęła pasażerów, wskutek czego spusz- 
czenie łodzi ratunkowych było utrud- 
nione. (A.T.E.) 


Prof. 


F. R. Halpern 


=e |OWrÓCIł, == 


Zapisy na lekcje gry fortepianowej 
od 2—4: 


SIÈNKIEWICZA 20. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Z Warszawy donoszą: 

Wczorajszy bezczelny napad bən- 
dycki, dokonany w samem centrum 
miasta, wywołał ogólne niesłychane po 
ruszenie. Jak się okazuje, świeżo zorga 
nizowana szajka bandycka miała 


w planach cały szereg napadów. 


Serje tych napadów zapoczątko- 
wano udanym rabunkiem, dokonanym 
w dniu 17 b. m. na skle» jubilerski 
Wassermana przy ul. Chłodnej nr. 14. 
Po nim zaprojektowano napady 
na domy bankowe Gelbfisza 
Bankowym i Targownika przy ul. Czy- 
stej róg Wierzbowej. 

Z pośród tych dwuch zdecydowa- 
no nasamprzód dokonać napadu na 
kantor Targownika. 


ECHA BANDYCKIE 
i krwawego pościgu na PI. Teatralnym. 


przy pl. | 


Miasto może odetchhąć. 


Schwytany po napadzie 26 letni 


Lucjan Żaboklicki stanowi 


osobliwość w dotychczasowej 
ew:dencji bandytów. 


Zaboklicki, syn montera, był przez 
całe życie przedmiotem troski swego 
ojca. Jako jedynaka, ojciec postanowił 
go kształcić. W r. 1922 Z. otrzymał 
maturę w gimnazjum imienia Władysł : 
wa IV na Pradze. W r. 1923 wstąpił do 
politechniki, gdzie począł studjować 
chemję. Wkrótce zaniechał studjów w 
politechnice, a przekładając nad chemię 
—prawo, przeszedł do uniwersytetu. 
Jak twierdzi Z., wskutek niemożności 
ojca łożenia na dalsze jego kszałcenie 


ja Fournier podaje wiadomości o no 
wych rozruchach w Hiszpanji. Tere- 
nem rozruchów jest w obecnej chwili 
przedewszystkiem Madryt. 


$ 


LONDYN, 31. 8.A.T.E. Na zapyta 
nie przedstawiciela dziennika „Cen- 
tral Nevs“, jak się obecnie przedsta 
wia sytuacja wewnętrzna Hiszpanii. 
Primo de Rivera odpowiedział: Praw: 


ROZRUCHY W MADRYCIE. 


PARYŻ, 31. 8. (Tel. wł.) —Agenc ! dą jest, iż rząd hiszpański napotkał 


przy wprowadzaniu nowych zarządzeń 
na opozycję w korpusach artylerji i 
inżynierji. Rząd załatwi sprawę no- 
wych zarządzeń bez naruszenia dy: 
scypliny wojskowej i uczyni wszyst- 
ko, co jest możliwe w celu ułatwie- 
nia wprowadzenia tych rozporządzeń 
w życie. Rząd postępuje energicznie, 
pragnie jednak uniknąć drażnienia 
wspomnianych korpusów. Do zanie: 
pokojenia nie ma żadnych powodów. 


WIEDEŃ, 31. (PAT) Pisma tutej 
sze donoszą, że na wczorajszem po 
siedzeniu komitetu wykonawczego 
ważna różnica zdań między Cook'iem 
i Smith'em w sprawie kryzysu węglo 
wego. Cóok bowiem jest za sformuło 
waniem propozycyj, któreby umożli- 
wiły rządowi podjęcie rokowań, Smith 


TABELA WYGRANYCH 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 


17 ty dzień. 
Główniejsze wygrane. 


Zł. 150.000 na nr.: 12372, 

ZŁ. 3.000 na nr.: 88920. 

Zł. 2.000 na nry: 54714 61509. 
Zł 1.000 na n-ry: 1478 18279 28798 
29125 65452, 

Zł 600 na n-ry: 1384 3822 6899 
22983 38619 45444 63540 65477. 

Zł. 500 na.n-ry: 12205 13801 16478 
30887 40551 42929 47714 
65628 28804 


26407 26844 
54692 60419 


Zł. 400 na nry: 2005 5927 6852 
9756 9844 9909 13071 15518 15902 
17556 18041 18672 19349 20163 21413 
21847 21849 22211 22418 22804 28708 
24628 26421 27489 27570 28050 31124 
34816 41672 48088 43912 44515 46402 
46697 47076 49487 51314 52519 53825 
54941 56568 57792 57969 60450 60841 
61418 62246 65824. 


. 


związku górników ujawniła się po- j 


WŚRÓD GÓRNIKÓW ANGIELSKICH 
NIEPOROZUMIENIE. 


zaś zwalcza politykę rokowań między 
rządem a górnikami. 


* 


LONDYN, (ATE) 31. 8. Posiedze 
nie Egzekutywy górników trwało 2 i 
pół godziny. Wynikiem obrad było 
postanowienie zwołania konferencji 
delegatów na najbliższy czwartek. 
Fakt ten stwierdza, że Komitet Wy- 
konawczy nie chce brać na siebie od 
powiedzialności za dalsze posunięcia. 
Wczoraj późno wieczorem Komitet 
Wykonawczy konferował z posłami 
należącymi do Labour Party. Jest to 
pierwszy wypadek od początku strajku. 


150.000 złotych wygrali 
posiądacze numeru 
12372. 


Podczas ciągnienia wczorajszego 
wyszedł z koła główny los — miano: 
wicie wygrana 150.000 złotych. 

Szczęśllwymi posiadaczami wy- 
grywającego losu Nr. 123872 są cztery 
osoby: urzędnik kolejowy z Grodziska, 
p. P., zamieszkały w Aninie p. D., oraz 
mieszkańcy Warszawy pp. W. Z. 

Według naszych wiadomości los 
tym razem nie był ślepy, bowiem ob- 


darzył hojnie przedstawicieli sfery nie- 
zamożnej. 


PL ME Ż YĆ 
key DA * 


Od Wydawnictwa. 
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J WYPRAWY 


(ojciec zarabia około 300 zł. miesięcz- 
nie) musiał studja swoje przerwać, 
W:tąpił tedy do wojska. Służył w 
oddziale radjotechnicznym marynarki i 
stamtąd po pewnym czasie zdezertero- 
wał, za, co został skazany na karę wie- 
zienia, którą odcierpiał w Toruniu. 
Wyszedłszy z więzienia, gdzie at- 
mosfera nie była budująca, Ż. zetknął 
się z powinowatym swoim, zredukowa* 
nym policjantem Fel. Jareckim. > 
Ten to zaczął roztaczać przed Z. 
plany zdobycia fortuny. W rezultacie 
wszystkie sprowadziły się do podjęcia 
napadów bandyckich. 
Jarecki miał oświadczyć, iż 


posiada doskonałego do takich 
wypraw kompana 
i z kompanem swym  zaznajomił 
Zaboklickiegn. 

Dotąd Zab. twierdzi, 
owego kompana nie znał, 

Wczoraj po napadzie, kompan ów 
w pościgu zebił policjanta na Pl. Teat= 
ralnym, Józefa Słomskiego, a następ- 
nie chwycony w pół opodal budki tram 
wajowej przez p. Władysława Piaseckie 
go, właściciela zakładu elektrotechnicz= 
nego przy ul. Radnej nr. 12, zdołał 
strzelić do niego, raniąc Piaseckiego w 
okolice wątroby. , 

Po tych zbrodniach tajemniczy 
kompan Jareckiego, do którego kiero- 
wano z kilku stron strzały, legł przy 
sztachetach wprost magazynu Goliń- 
skiej, mieszczącego się pod filarami 
teatru. 

Podobno, że celne strzały dał do 
bandyty jakiś poważniejszy 

mężczyzna, jadący autem. | 

Dotąd okoliczność ta ściśle stwier 
dzoną nie została, gdyż rzekomy męż” 
czyzna dotąd do policji nie zgłosił się, 

Stwierdzono natomiast, że zabity. 
bandyta ugodzony został pięcioma kur / 
lami. i 

Jarecki, który do czasu będąc w 
policyjnym szarym płaszczu osłaniał i 
Zaboklickiegu i tajemniczego swego 
„kompana“, widząc klęskę — zmieszał 
się z tłumem i zbiegł. 

Do tej chwili nie został en jeszcze 


ujęty. 


też 


iż nazwiska 


* 


Okazuje się, że p. Fijałkowski, | 
szofer autodorożki, do której po napa- ł 
dzie wskoczyli bandyci, przykładając 
mu lufę rewolwerową do skroni, wi: 
dział już po ucieczce bandytów z jego 
auta, jak do bandyty, którego nazywa- 
my „tejemniczym”, strzelił jadący au=_ 
tem pewien stńrszy mężczyzna. | 

* i 

Ranieni podczas napadu p.p. Pia- 
secki i M. Borucki pozostają w szpitalu 
Dz. Jezus w stanie zdrowia niezłym. 


Poszukiwane 


2 pokoje 


Oferty do Biura „BIP* 
Cegielniana 40, tel. 20-62. 


b 


Z powodu przedłużenia ferji i rozpoczęcia nauki szkolnej w dniu 16 b. m., 
jesteśmy zmuszeni odroczyć wydanie 
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a tangerską 


|| bu 


Pamiętam przechadzkę jesienią 
w ciepły, pogodny podwieczerz po 
piaszczystem wybrzeżu Tangierskiem. 
Tuż, u samego morza długie szeregi 
płóciennych namiotów—pobożna rze 
sza pielgrzymów, przybyła z głębi 
Afryki i czekająca na okręt, mający 
ich zawieżć do dalekiej Azji, do gro- 
Mahometa. Łagodny podmuch 
wiatru przynosił lićzne odgłosy życia 
— gardłowe dźwięki rozmów, zawo- 
dzenia monotonnej jeśni, przenikliwe 
tony kobzy, którym wtórowało rże- 
nie koni, ryki osłów, ujadanie psów 
—swoista melodja południowo-wscho 
dnich miast. Powoli cichła symfo- 
nja szarej godziny w głębiach zapa- 
dającego zmroku. I nagle hen, gdzieś 
w ciemnych przestrzeniach morskie 
go horyzontu zajaśniała kaskada świa 
teł, spływająca z ufortyfikowanych 
szczytów skalnych aż do bastjonów 


| portowych — oczy Anglji, czuwającej 
| dniem i nocą w Gibraltarze. 


Naza- 
jutrz, przybywszy, po krótkiej podró 
ży parostatkiem, do tego miasta — 


twierdzy, uprzytomniłem sobie jesz- 


cze lepiej potęgę brytyjskiego lwa 
na straży u wrót „Mare Nostrum“. 
Podziwu godny akt niezłomnej woli 
politycznej, konsekwentnego egoizmu 
państwowego. 

= 


„Bien coupé, mais il faut recou- 


dre“, przestrzegała Katarzyna Medi- 


cis, królewskiego swojego syna po 
udanym zamachu na księcia de Gui- 
se. Od 1905-go roku, od pamiętnej 
konferencji w Algesiras krają dyplo- 
maci europejscy Marokko wzdłuż i 
wszerz według wszelkich przepisów 
równowagi międzynarodowej. Okazu- 
je się jednak, że szwy traktowanych 
porozumień są bardzo nietrwałe i pru 
ją się przy lada sposobności, obnaża 
jąc ostre rywalizacje niezaspokojo- 
nych apetytów. 

Konflikty, wynikające na tle za- 


| gadnienienia Tangerskiego mają tę 


przykrą właściwość, że nader łatwo 
przybierają niepokojące rozmiary i 


(już nie lokalne. Wystarczy przypo- 
mniec pojawienie się, jak 


Deus ex 
machina, niemieckiej kanonierki „Pan 
ther“ w porcie Agadiru—nieobliczal- 
ność polityki Wilhelma mogła była 
wówczas spowodować groźne następ 


| stwa. Umowa, zawarta w 1923 im ro- 


ku pomiędzy Anglją, Francją, i Hisz- 


| panją, ustalała, zdawałoby się, na 


dłuższy przeciąg lat formę faktycz 
nych rządów w Tangerze, nominal- 


| nie bowiem włada nim i nadal suł- 


l hiszpański. 


tan Marokkański. 

Internacjonalny regime wyraża 
się w postaci tryumwiratu z Francu- 
zem na czele, któremu pomagają kie 
rować sprawami delegaci angielski i 
Zasadniczym warunkiem 


podpisanego układu jest absolutne 
| wykluczenie jakiejkolwiekbądź milita- 


ryzacji portu przez zainteresowane 
strony — Gibraltar zostaje po wiecz: 


ne czasy bez konkurencji. 


Powstanie ryffańskie dało asumpt 
do wznowienia dyskusji na temat mię 
dzynarodowych uprawnień oraz przy 
wilejów w tem tak ważnem mieście, 
posiadającem wyjątkowo korzystne 
położenie geograficzne. Tanger staje 
się coraz większym ośrodkiem han- 
dlowym, ruch zaś w porcie doszedł 


| w 1924-ym roku do 1988 okrętów po 


jemności 1.405.000 tonn. Ponieważ u- 
dział Francji w ogólnych obrotach 
towarowych wynosi$74 proc. importu 
i 65 proc. exportu, przeto zrozumia- 
łymi wydadzą się zabiegi innych 
państw starających się uszczknąć dla 
siebie odpowiednią cząstkę tych do- 
niosłych korzyści gospodarczych. 

Z najbardziej kategorycznemi re 
windykacjami wystąpiły Włochy, do: 
magając się szczegółowej rewizji ist- 
niejącego w sprawie Tangeru trakta- 
tu, który nawiasem mówiąc, nie uzy- 
skał nigdy sankcji Rzymu. Londyn, 


sprzyjający od zeszłego roku zupeł- 


nie wyraźnie ambicjom politycznym 


Mussoliniego, skłaniał się zasadniczo 
ku uwzględnieniu dezyderatów wło- 
skich, które nie spotkały się z kate- 
gorycznem veto nawet ze strony 
Quai d Orsay. Można było spodzie- 
wać się, że tak chętnie stosowana 
przez dzisieszych dyplomatów pouf- 
na wymiana listów pomiędzy mini- 
strami zpraw zagranicznych załatwi 
sprawę ku ogólnemu zadowoleniu. 
Aliści kunsztownie skrajany na mia- 
rę włoską nowy traktat Tangerski po 
czął pruć się przed ostatecznem zszy 
ciem. Stało się to z winy Hiszpanii, 
która ustami Primo de Rivery oświad 
czyła o zamiarze zaanektowania tego 
miasta na swoją wyłączną własność. 
„Świat nie zazna spokoju w kwetji 
Tangeru dopóty, dopóki władza lądo 
wa i morska nie zostanie tam powie 
rzona Hiszpanji* — wyraża przekona 


„Charybdą". 


nie premjer gabinetu madryckiego. 

Tę niespodziewanie wygórowaną 
pretensję zgłosił Primo de Rivera 
bezpośrednio po podpisaniu układu 
z Mussolini'm, będącego oficjalnie 
paktem w sprawie wzajemnej neutral 
ności, przez Londyn i Paryż nato- 
miast uważanego za tajne porozumie 
nie aljansowe pomiędzy Hiszpanją a 
Włochami. Anglja twierdzi, iż- nastą 
piła wskutek tego zasadnicza zmiana 
w dotychczasowem status quo poli- 
tycznem na całym obszarze Śró- 
dziemnomorskim. Ewentualne kon- 
sekwencje strategiczne zbliżenia tego 
są tak ważne, że Londyn nie jest w 
stanie zgodzić się pod żadnym pozo- 
rem na pozostawienie Hiszpanji bez 
względnej swobody działania w Tan 
gerze — remeber of the security of 
Gibraltar!... ` 


Stanowczy sprzeciw Anglji uła* 
twia znakomicie grę Francji, równieź 
zaniepokojonej ambicjami Primo de 
Riviery, lecz pragnącej unikać kon: 
fliktów z Hiszpanią ze wzgłędu na 
całokształt skomplikowanego zagad- 
nienia marokkańskiego, którego trud 
ności zarysowały się dosyć jaskrawo 
w czasi walk z Abd el Krimem. 

O powikłaniach natury militar- 
nej mowy być nie może — do żadne 
go uszczuplenia strategicznego auto 
rytetu Gibraltaru Londyn nigdy nie 
dopuści. Rywalizacje zaś ekonomi= 
czne posłużą do ułożenia nowej ła- 
migłówki misternej, opartej na syste- 
mie kompensat gospodarczych. 

Wiry polityczne pomiędzy Giib- 
raltarską Scyllą, a Tangerską Charyb 
dą nie zatopią nawy pokoju europej- 
skiego. Urs. 


KRYZYS w PALESTYNIE USTAJE. 


Kanikuła. — Nowe prace. — Budowa portu w Haifie zagrożona. — 
(Korespondencja własna „Wiadomości Codziennych *). 


Haifa, w sierpniu. 

W Palestynie panuje obecnie ka 
nikuła. Przeważna część tutejszych 
działaczy i osób lepiej. sytuowanych 
wyjechała obecnie do Europy jużto 
na posiedzenie Komitetu Akcyjnego 
w Londynie, już też na wywczasy u: 
ciekając przed latem  Palestyńskiem. 

W rzeczywistości jednak lato te 
goroczne nie różni się wiele pod 
względem gorąca od gorących dni let 
nich środkowej Europy. Jedynie brak 
deszczu daje się nieco odczuwać 
przyzwyczajonym do klimatu Europy 
nowym przybyszom. Mieszkańcy tu- 
tejsi twierdzą jednak, że tego roku 
jest lato wyjątkowo łagodne, gdyż 
zwykłe panują tu o tej porze silniej- 
sze upały. Mimo tej łagodności lata 
i mimo kryzysu wyjechało tego roku 
na wywczasy o wiele więcej tutej- 
szych mieszkańców niż to było w la 
tach poprzednich. Toteż każdy odjeż 
dżający okręt zabiera między innymi 
także wielką część podróżnych tego 
rodzaju. 

* x * 

Wyjazd wybitnych członków tu- 
tejszej organizacji na posiedzenie Ko 
mitetu Akcyjnego do Londynu wzbu- 
dził w tutejszem osiedleniu nowe na 
dzieje na lepszą przyszłość. Wszyscy 
są przeświadczeni, że organizacja na 
sza wydobędzie teraz znaczne środki 
pieniężne, które przysłane do kraju 
ożywią w znacznej mierze tutejsze 
życie. Podziałała na to także ostat- 
nia wiadomość, że Keren- Hajessod 
przekazał w lipcu kwotę 75.000 Ł, z 
której znaczna część przeznaczoną 
została na roboty publiczne. W rze» 
czywistości rozpoczęto już w ostat- 
nim tygodniu liczne prace przy budo 
wie gościńców w miastach i osadach 
wiejskich oraz przy rozbudowie no- 
wych osiedli. Między innymi subwen- 
cjonowała organizacja kwotą 10.000 Ł 
towarzystwo prywatne Mifraz Haifa 
(Haifa Bey). Rozpoczęto tam w bie- 
żącym tygodniu na podstawie umowy 
z organizacją roboty ziemne, przy 
których zatrudniono 300 bezrobot- 
nych, a w miarę postępu roboty za- 
trudni się tam dalszych 200 robotni- 
ków. Takie zobowiązanie wzięło na 
siebie przedsiębiorstwo Sołeil-Boru, 
które objęło tam tymczasowo roboty 
na sumę 25.000 Ł. Toteż wstąpił szcze 
gólnie w sfery robotnicze nowy duch, 
a to odbije się niezawodnie na ca- 
łym Jiszubie. llość bezrobotnych, któ 
ra dochodziła już do 10.000 ludzi zma 
lała wskutek rozpoczętych w całym 
kraju robót do 5.000, co stanowi 
znaczny postęp w przełomie kryzysu. 

Wielką nadzieję przywiązują tu 
także do mającej się uchwalić dla 


Palestyny wielkiej angielskiej pożycz- 
ki rządowej na sumę 4i pół miljo 
nów Ł. Jakkolwiek znaczna jej część 
kraju nawet nie ujrzy, gdyż posłuży 
na spłacenie dawnych zobowiązań 
Palestyny wobec Anglji, to jednak 
tych 2 miljony, które mają wpłynąć 
do kraju i posłużyć do budowy por 
tu w Hajfie i naprawy portu w Jalfie, 
oraz do ulepszenia i rozszerzenia sie- 
ci kolejowej przyczynią się zapewne 
do zupełnego zlikwidowania tutej 
szego kryzysu. Szczególnie wiele na- 
dziei przywiązują tu do budowy por- 
tu w Hajfie. To też zapanowaio tu 
chwilowo wielkie przygnębienie, gdy 
dyrektor tutejszych kolei oświadczył 
deputacji kupców i przemysłowców 
że port niema być budowany w Hai- 
fie, lecz w miejscowości Portu-Juap 
położonej na południowej granicy 
Palestyny obok Kanału Suez. Wiado: 
mość ta zaniepokoiła niezmiernie tu- 
tejsze sfery handlowe, które bez- 
zwłocznie wysłały protest do Lon- 
dynu. 

Na szczęście nadeszły stamtąd 
wiadomości uspakające, a wnet wy- 
jaśniło się i na miejscu, że było to 
pium desiderium p. dyrektora kolei, 
który pragnął w ten sposób zwięk 
szyć ruch na kolejach przez skiero- 
wanie całego frachtu z położonych 
na północy kraju osiedli żydowskich 
na najdalej na południe wysunięto 
punkt Palestyny. Z chwilą budowy 
portu w Haifie ma być również prze- 
prowadzony tu z Mossulu rurociąg, 
którym przepompuje się do portu 
wHaifie całą produkcję ropy Mossulu. 

* 


Oprócz tutejszych stałych miesz 
kańców wyjeżdżających do Europy 
w gościnę, zabierają odchodzące stąd 
okręty także dosyć liczne rzesze re- 
emigrantów. Jakkolwiek reemigracja 
jest w zasadzie dla kraju szkodiiwą, 
w tym wypadku jest ona dla Pele- 
styny poniekąd korzystną. Kraj poz- 
bywa się bowiem pewnej ilości ludzi, 
którzy Palestynie niczego dać nie 
mogą, a których to elementów nowo 
budujący się kraj znieść nie może. 
Jako reemigranci opuszczają bowiem 
kraj albo jednostki ekonomicznie sła 
be, albo śemigranci, którzy w ostat» 
nich kilku miesiącach do kraju przy- 
byli i nie znajdując tu do dwuch lub 
trzech miesięcy zarobków, pozbawie- 
ni wszelkich środków na przetrzyma- 
nie krytycznego: czasu wracają do 
swoich krajów pochodzenia, nie zba- 
dawszy nieraz nawet możliwości o- 
siedlenia się w innem miejscu niż 
Tel- Awiw. 

Toteż przeważny kontygent tych 
uchodźców stanowią dawni lub nowi 


Ib 


mieszkańcy Tel Awiw, a wobec panu- 
jących tam stosunków, można nie 
jednego może i usprawiedliwić. Nie 
do usprawiedliwienia jednak jest lek- 
komyślność tych, którzy wybierają 
się tutaj bez wszelkich środków, nie 
poinformowawszy się przedtem, czy 
bez funduszów potrafią znaleźć moż- 
ności egzystencji. Rozumie się że dla 
usprawiedliwienia siebie, pzez 
ci reemigranci tutejsze stosunki po 
swoim kątem widzenia, a to może 
się przyczynić do powstrzymania od 
przyjazdu tutaj tych, którzy mogliby 
do podniesienia dobra kraju się przy 
czynić. 

W kraju jednak nie odczuwa się 
wcale ubytku ludzi wskutek odjazdu 
tych reemigrantów. Najlepiej zobrazu 
to poniższe cyfry od 1 stycznia r. 
w poszczególnych miesiącach przy 
były do kraju i opuściły kraj ilości 
jak niżej: 
przybyło osób wyjechało 

1711 19 


Styczeń 3 
Luty 1476 403 
Marzec 2323 552 
Kwiecień 1485 459 
Maj 1609 400 
Czerwiec 1650 680 
Lipiec __1060- 860 
razem 11314 3674 
w tem 
nie-Żydów 496 845 
pozostaje Żydów 10818 2829 


Jeśli porównamy te cyfry, prze= 
konamy się, że reemigracja stanowi 
25 proc. tegorocznej emigracji, a w 
stosunku do liczby zamieszkujących 
obecnie kraj 160.000 Żydów jest 
to zaledwie 1.8 proc. tj. 18 pro= 
mil., podczas gdy reemigracja w r. 
1923 wynosiła 8.9 proc. tj. 89 promil. 
ilośai Żydów mieszkających podów: 
czas w kraju. 

Toteż reemigracja taka mogłaby 
być uważana za naturalną, gdyby nie 
towarzyszył jej-rumor, jaki robią z 
jednej strony reemigranci a z drugiej 
strony nasi naserdeczniejsi. 


Wobec tego panuje tu przekona 
nie, że na przyszłość powinny być 
Urzędy Palestyńskie w QGolusie bar- 
dziej ostrożne w dobrze materjału 
emigracyjnego wysyłanego do Pale- 
styny. Należałoby życzyć, by w przy- 
szłości umożliwiano wyjazd tylko 
tym, którzy będą tak ideowo, jako- 
też fachowo lub pod względem kapi- 
tału zupełnie dotego wyjazdu przy- 
gotowani. Wówczas reemigracja na* 
tychmiast ustanie, gdyż ideowo przy- 
gotowany element, potrafi przetrzy< 
mać najgorszy kryzys. 5-© 
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Bagno w warszawskim urzędzie 


Sadów WEG ŻE GAGA 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


śledczym. 


Str. 4 


Dalszy ciąg rewelacji. 


AKCJA BACHRACHA 


Bachrach usilnie zabiega u wielu 
poszkodowanych przez siebie osób, by 
-pie zeznawały przeciwko niemu. Wiado 
mość tę posiadamy od jednego z po- 
szkodowanych. Tenże sam Bachrach 
zamówił w piątek w drukarni „Bristol“ 
przyžul. Elęktoralnej kilka tysięcy ulo- 
tek knódlidóWYCh, których treścią były 
najohydniejszej insynuacje przeciwko 
autorowi rewelacyj. Druk tych ulotek 
Bachrach w ostatniej chwili z niezna” 
nych powodów odwołał. 


|  WYMUSZANIE : 


Ten jeden z najbardziej rentow- 
nych systemów pracy urzędu śledczego 
ma długoletnią tradycję. llu fuacjonar: 
juszów urzędu śledczego zawdzięcza 
mu swoje majątki — ile znowu łez i 
przekleństw zawisło nad wymuszający" 
mi, którzy nieraz ostatnie grosze wyr 
ciągali od teroryzowanej i nie umieją- 
cej bronić się ludności. Ludność bała 
się, szermała i przeklinała ciszej i głoś 
niej, ale dawała. 

Dobry niezawodny system—szcze 
gólniej wś.ód bojażliwego żydowskiego 
kupiectwa, które płaciło nie wiedząc, 
przeważnie, za co i po co płaciło, bo 
kazano i grożono, choć w tysiącach 
wypadków było bez winy. Ci którzy 
wyszli już z urzędu śledczego z mająt- 
kiem, ubrali sig w toge moralizatorską 
i gromią wszelką nieprawność w życiu 
społecznem; niektórzy czynią to nawet 
zawodowo codziennie na łamach pism. 


„SPECJALIŚCI“ 
Najważniejszymi macherami „od 
wymuszania* byli — Szabrański, jego 


pomocnik (st. przodownik tytułowany 
komisarzem) Dobrzański, b. rosyjski 
insprawnik, prawa ręka Szabrańskiego, 
pośrednik we wszystkich brudnych in- 
"teresach, których ofiarą padają kupcy 


dzielnicy żydowskiej od Bielańskiej do 
Muranowa oraz przodownik Szwede, 


' przyjaciel Bachracha — godny kompan 


dwuch wyżej wymienionych, specjalista 
od wymuszania większych sum od 
kupców żydowskich. - 

Sprawy wymuszeń wymagają po- 
twierdzeń poszkodowanych i będą 
przedmiotem specjalnego dochodzenia 
sądowego. 

Będziemy więc 
mówić tylko ogólnie. 

Pomysły wymuszań były najroz- 
maitsze. , | ; 

Przychodžono np. do olbrzymich 
transportowych składów, zawalonych to 
warami od podłogi do sufit i pod pre- 
tekstem poszukiwania skradzionych 
przedmiotów kazano wyrzucać na pod- 
wórze znajdujące się w składzie towa: 
ry. Znaczna łapówka, dawana niemal 
jawnie—|l nakaz rewizji cofano. Do wie 
lu firm przychodzone z pewnym urzę- 
dnikiem komory celnej w poszukiwaniu 
przemycanych lub rzekomo przemyca- 
nych towarów — urzędnik ten wystę- 
pował oficjalnie, jakkolwiek był tylko 
w zmowie z panami z urzędu śledcze- 
go i z nimi dzielił zyski, pochodzące z 
łapówek. 

Urządzanie rewizji w zamożniej- 
szych sklepach, gdzie kwestjonowano 
pochodzenie towarów, pieczętowanie i 
zabieranie ksiąg handlowych, — były to 
codziennie czynności urzędu śledczego, 
mającego na celu wymuszanie znacz- 
niejszych łapówek, które w obawie 
kompromitacji kupcy wypłacili przez 
zgłaszających się pośredników. Poważ 
ną pozycją wpływów były sumy od 
kupców, u których były popełniane ja- 
kieś stale powtarzające się kradzieże. 
W tych wypadkach brano pieniądze na 
koszta związane z obserwacją złodziei. 
Ci, którzy nie chcieli wpłacać, nie mo* 
gli w żadnym wypadku: liczyć na po- 


o wymuszeniach 


„dowodami rzeczowemi, t. za. 


moc urzędu śledczego, w sensie pozy” 
tywnym. 
ANONIMY 


Często do urzędu śledczego przy- 
chodziły anonimy, oskarżające pewne 
osoby o różne niedozwolone machina- 
cje. Anonimy te były swykle pisane 
w porozumieniu z urzędem przez pc” 
średników, którzy wyszukiwali na mie- 
ście osoby zamożna, a niezbyt usto“ 
sunko wane, gdzie łatwo możaa było 
szantażu dokonać. í 

Anonimy takie były podstawą do 
zrobienia u danej osoby rewizji, jakkol 
wiek prawnie było to rzeczą niedopusz 
czalną, gdyż tylko prokurator posiada 
prawo na podstawie anonimów, wydać 
nakaz rewizji. Pieczętowano kasę z 
kosztownościami lub pieniędzmi, zjawiał 
się ten sam pośrednik. który był auto- 
rem anonimu — straszył kompromitacją 
—łapówka — sprawa na „umorzenie“, 

Takich spraw było tysiące. 


„ZAGINIONE* AKTY. 


W wielu wypadkach w urzędzie 
śledczym ginęły akty z wartościowemi 
depozyr 
tami. Do tej sprawy powrócimy jesz- 
cze — gdyż jest to rzecz niesłychanej 
wagi. Ginęły również akty, których 
treść była ala pewnych osób z poza 
urzędu zresztą, kompromitująca. Jeden 
z takich „zaginionych“ aktów dostał 
się do naszych rąk | został przez nas 
zdeponowany u sędziego śledczego. 
Akt ten został za poważna sumę spize 
dany przez urząd śledczy osobom, dla 
których treść dochodzenia danej spra: 
wy mogła być bardzo kompromitująca. 


SZABRAŃSKI IDZIE DO DYMISJI! 


„Głos Frawdy* dowiaduje się, 
komisarz urzędu śledczego, Szabrański, 
został usunięty z zajmowanego stano- 
wiska. 


Marszałek Piłsudski 


nie opuszcza min. spraw wojskowych 


W związka z wiadomościami, ja- 
kie ukazały się w ostatnich dniach w 
części prasy o mającym rzekomo na- 
stąpić w najbliższym czasie ustąpienia 
marszałka Piłsudskiego zc stanowiska 
ministra spraw wojskawych, wobec ob- 
jęcia przezeń stanowiska generalnego 
inspektora armii, dowiadajemy się, Że 


wiadomości te absolutnie nie odpowia- 
dają prawdzie. Nieaktaalną więc przeto 
jest również wiadomość o osobie gen. 
Sosnkowskiego, jako kandydata na mi- 
nistra spraw wojskowych, tembardziej, 
jź gen. Sosnkowski jest jeszeze chory 
i rekonwalesceneja jego potrwa czas 
dłaższy. 


Uchwały zjazdu katolickiego. 


Ostatni dzień obrad zjazdu kato= 
lickiego w Warszawie poświęcony był 
w przeważnej części obradom sekcyj 
nym. Od 9 rano odbywały się posie- 
dzenia sekcyj: religijno-moralnej, wy 
chowawczej, lekarskiej i gospodarczej. 

O 4 m. 80 zebrało się ostatni raz 
plenum zjazdu. Wygłoszono 4 referaty 
poświęcone wychowaniu młodzieży. 
Potem nastąpił najważniejszy punkt po- 
rządku dziennego — przyjęcie rezolu- 
cyj i postanowień zjazdu. 

We wszystkich rezolucjach prze- 
bija dążność do wytworzenia bloku ka= 
tolickiego i do objęcia wplywami już 
istniejących organizacyj. 

Sekcja religijno-moralna uchwaliło: 
„Zjazd stwierdza konieczność utworze" 
nia jednej ogólnokrajowej organizacji, 
jednoczącej wszystkich Polaków, uzna- 
jących za konieczne praktyczne stoso= 
wanie wiary katolickiej w życiu prywat 
nem i państwowem'*. 

Uchwały ma wykonać 
już komitet główny i 
zjalne. 

Zwracają przytem szczególną uwa 
gę na ogólno-polską organizację mło- 
dzieży katolickiej pozaszkolnej pod 


istniejący 
komitęty djece- 


—=— ga „a. SKR 


nazwą: Stowarzyszeń, związków i zjed” 
noczenia młodzieży polskiej. 

Sekcja prawnicza wystąpiła z ener 
gicznym protestem przeciwko wprowa” 
dzeniu ślubów cywilnych i rozwodów. 

Sekcja gospodarcza wezwała w 
swych uchwałach do przestrzegania 
oszczędności i prowadzenia szczegóło 
wej rachunkowości gospodarczej w Ży: 
ciu rodzinnem. Następnie wyraziła po: 
gląd, że płaca za pracę winna być 
tak wysoka, aby wystarczyła nietylko 
na bieżące utrzymanie rodziny, lecz by 
zapewniała jej również przyszłość, 

Prócz powyższych uchwał sekcyj- 
nych zapadły wnioski ogólne. Mowią 
one o obowiązku święcenia niedziel i 
świąt, o poparciu akcji pomocy bezro- 
botnym przez Episkopat Polski i przez 
odpowiednią, szeroko zakreśloną akcję 
społeczną, wzywają do wydatniejszej 
opieki nad emigrantami na obczyźnie, 
do wykonania uchwały sejmu czterolet- 
niego i Konstytucji z 1921 r. o zbudo- 
waniu kościoła Opatrzności w warszaw- 
skim ogrodzie botanicznym. 

Po przyjęciu wszystkich uchwał 
wygłosił mowę pożegnalną ks. kardynał 
Kakowski. 
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RADJO 
na 1. 9. 26. 


Warszawa, 1 i pół kw. w anten 
fala 480 m. 15.00—15.15 Kamanik 
gospodarczy. 17.00 — 17.25 XXVI W 
czyt z działa Najnowsza historja Pols 
wygł. prof. Henryk Mościcki. 17.50 
18.00 — Koncert popoładniowy. 18. 
— 1855 Program dla dzieci. Bajk 
J. Porazińskiej p. t. „Zaczarowana I 
jarka“. Wykonają H. Czerniawska, 
Dobrowska-Pawłowska, W. Tatarkiew 
czówna, B. Hertz, J. Tatarkiewicz i 
Nawrocki. 19.00 — 19.25 l-y odez 
z cykla „Gawędy amerykańskie" p. 
„Kraj złotego ciela“ wygł. Adam Fri 
ciszek Augustynowicz. 19.25—19.40 I 
munikat rolniczy. 19.40 — 19.50 R 
maitości 20.30—22.00 Koncert wieczi 
ny. Mazyka operowa. Komanikaty. S 
czasu, 

Berlin, 504 m. Godz. 17.00—18. 
Koncert popoładniowy. == > 

Bern, 435 m. Godz. 20.50—22. 
Koncert orkiestry. 

Brno, 560 m. Godz. 19.00—20. 
Koncert. 

Badapeszt. 560 m. Godz. 22. 
Narodowa sztuka Szigligeti z muzy! 
cygańską. 

Hambarg, 392 m. Godz. 14. 
Koncert 20.00 O>eretka Faila „Bräd 
leinfcin*, 22.00 Mazyka taneczna. 

Lipsk, 452 m. Godz. 21.00 We 
ły wieczór nadreńsci; Śpiew, fortepi 
i deklamacja. F 


Meájolan, 320 m. Godz. 16.35 
17.35 Koncert. 21.12 — 23.00 Konce 
Jazz-band. 


Monachjam, 485 m. Godz. 16. 
Transm. z teatru op. Wagnera Zmierz 


Bogów. 
Paryż. 1750 m. Godz. 12.50 K 
seri orkiestry Gayina. 20.50 Konci 
alo. f 


Praga, 594 m. Godz, 15.30—16, 
Koncert sekstetu. 19.00 Transm. z | 
atra Stavovske gDiwadlo: „Opowie: 
Hoffmanna“. 

Rzym, 425 m. Godz. 21.15 | 
jatki z operetki „Addio Giovinezza“. 

Wiedeń, 531 m. Godz. 16.15 K 
cert 20.30 W roześmianym star; 
Wiednia. 


Noj<orzystniejsze źródło zaku 
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Oszust w roli pełnomocnika 
Najwyższej izby Kontroli Państwa. 


Z Włocławka donoszą: 

Chlestakow — stary bohater gogo 
lewskiego „Rewizora*, nietylko w ulep- 
szonem wydaniu zjawił się w swoim 
czasie, jako kapitan w Koepenicku, ale 
posłużył za wzór do naśladowania róż 
nym rycerzom przemysłu już nie raz 
jeden. Wczoraj w kasie skarbowej we 
Włocławku zjawił się jakiś poważny je- 
gomość z teką pod pachą i, każąc się 
woźnemu prowadzić do głównego kas- 


jera, przedstawił mu urzędową legity- 
mację pełnomocnika najwyższej izby 
kontroli państwa,  nadmieniając, co 


zresztą rozumiało się samo przez się, 
iż przyjechał z Warszawy dla zrewido- 
wania ksiąg, kasy i całej działalności 
danego urzędu. 

Łatwo sobie wyobrazić, jak wobec 
przybysza zachował się skarbnik, jak 
mu wręczył ` 
klucze od kasy, 
jak stawali przed nim na baczność inni 
urzędnicy, przedstawiając żądane akta 
do przejrzenia, jak woźni nagwałt oku- 
rzali szafy i krzesełka. 

Rewident i pełaomocnik N. l. K. 
P. z ministerjalną powagą zajął fotel, 
otworzył niemal ministerjainą tekę, wy- 
jął z niej zwój papierów i zagłębił nos 
w akta, skrzętnie przeglądając rubryki. 

Zachowanie dygnitarza było „con- 
me il faut“, 

Wtem.. odwołano kasjera na chwi 
ię z pokoju. No, i 

kasjer wyszedł 
najspokojniej, nie zarządziwszy żadnych 
środków ostrożności. Bo i komuż 
przyszłoby na myśl np. zamykać na 
klucz dostojnika lub stawiać przy nim 
aniołarstróża | 

Aliść, kiedy po chwili skarbnik 


powrócił, spodziewając się spojrzeć | izby kontroli państwa — na pociesze 


EE 


znów ze wzruszeniem w oblicze prze 
stawiciela N. I. K. P., pokój był pus 
Obraz rewidenta rozwiał się „jak : 
jaki złoty”. 

Wisiały jedynie na kołku kapel 
i laska goście. 

Na ten widok kesjera ogarn 
wzruszenie tak silne, że wnet pokój 
pełniła 

przedziwna woń 
tajemniczości. 

— Istotnie, przed chwilą był 


zniknął. Aha! 

Poczekano chwilę. Ale „cit 
wszędzie". Zdecydowano się zajr. 
do każdej kolejno ubikacji, nie wy 
czając najdyskretniejszej. Ale „pu 
wszędzie”. - 

— Czyżby? na moment przemł 
ło przez myśl kasjera. Ale przec 
mam legitymację w ręku! Zresztą.. 


> | zajrzał do kasy, do jednej, d 
giej szufładki — ale i tu „pusto ws 
dzie". Ani grosza. Mniemany rewid 
wybrał 

całą zawartość kasy 

w kwocie 1000 zł. i pozostawiając 
pelusz, laskę i torbę podróżną z Ł 
wartościowemi szpargała:ni, ulotnił 

Natychmiast, oczywiście, wszcz 
alarm i zarządzono poszukiwania i 
ścig, które dały 

wynik pożądany 

dla oszusta i złodzieja, który znikł | 
śladu, odjechawszy dorożką w kieru! 
pobliskiego lasu. Zawiadomiona 
wypadku policja szuka dalej, a tymc 
sem odebrała od kasjera w celu pr 
prowadzenia dochodzeń zeznania, p: 
stawiając mu 

sfałszowaną legitymację 
mniemanego dostojnika z najwyżs 

GE" 
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słońca słońca 
4 m. 46 Środa 18 m. 26 
22 Elul 


Osobiste. 


s. W dnia wezorajszym powrócił 
z urlopu wypoczynkowego i objął urzę 
dowanie inspektor szpitali miejskich, p. 
dr. Edward Mittelstaedt. 


` 


W sprawie rejestracji 
mężczyzn, urodzonych 
w r. 1906 i 1908. 


W związku z mającą się odbyć 
rejestracją mężczyzn, urodzonych w 
1908 r. i sporządzeniem spisu rocznika 
1906 r. — biuro wojskowo policyjne 
magistratu m. Łodzi wzywa wszystkich 
właścicieli nieruchomości, „wzgl. rządców 
dub administratorów do pobrania w 
swych komisarjatach policyjnych dru- 
ków, które, po wypełnieniu nazwiskami 
mężczyzn, urodzonych w latach 1906 i 
1908, należy w terminie do dnia 1-go 
października r. b. zwrócić do cdnoś" 
nych komisarjatów. 

Winni niezastosowanie się do po- 
wyższego, poc'ągnięci będą do odpo- 
wiedzialności karnej. 


Pończosznicy uzyskali 
12 proc. podwyżki. 


W dniu wczorajszm. z inicjatywy 
okręgowego inspektora pracy p. Wojt 
kiewicza odbyła się wspólna konferen 
cja w sprawie strajku w przemyśle 
pończoszniczym. 

Na wstępie p. inspektor pracy 
zaproponował 12 proc. podwyżki dla 
wszystkich pracowników bez wyjątku 
i zaznaczył, ze konferencję tę uważa 
już za ostatnią. 

Na propozycję tę przemysłowcy 
zgodzili się, natomiast przedstawicie 
le robotników zastrzegli sobie czas, 
by sprawę zreferować na walnem ze 
braniu. Po południu odbyło się ze: 
branie pończoszników, na którem po 
omówieniu sprawy, uchwalono zgo- 
dzić się na proponowane przez prze 
mysłowców 12 procent i z dniem dzi 
siejszym przystąpić do pracy. (b) 


Metalowcy gróżą 
strajkiem. 


W związku z wysunięciem przez 
robotników metalowców żądań pod 
wyżkowych, odbyła się konferencja 
przemysłu, zatrudniającego w fabry- 
kach włókienniczych znaczniejszą li- 
czbę tych robotników. Na konferen- 
cji tej nie doszło do powzięcia osta- 
tecznej decyzji, co do odpowiedzi, 
jaka ma być udzielona robotnikom. 

Jednocześnie robotnicy metalo- 
wi postanowili bezwzględnie doma- 
gać się 12 proc. podwyżki, motywu- 
jąc to pomyślnemi konjunkturami dla 
produkcji w łódzkim przemyśle meta 
lowym. Z drugiej strony robotnicy 
przemysłu metalowego od dłuższego 
czasu nie otrzymywali podwyżki. 

Gotowi są oni poprzeć żądania 
swe strejkiem. (e) 


m > URDE 


Prof. Stanisław 


NIRNSTEIN 


po powrocie 
wznowił lekcje gry fortepianowej. 
4 
Traugutta 12, 5 pięgtęo iront. 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


W swoim czasie donosiliśmy o 
zamierzonem przeniesienia biar arzęda 
wojewódzkiego, do pałaca Poznańskich. 
Celem otrzymania w tej sprawie 
bliższych informacji, zwróciliśmy się 
do okręgowej dyrckcji robót pablicz 
nych, gdzie p. dyr. inż. Stawieki i inż. 
Sanderland udzielili nam niezbędnych 
informacji. 

Sprawa przeniesienia urzędu woje 
wódzkiego jest jaż przesądzoną, gdyż 
obecny lokal jest niewygodny, oraz nie 
nadaje się na ecele reprezentacyjne lo 
kalnego ministerstwa, jakićm dla Lodzi 
| województwa łódzkiego jest siedzibą 
wojewody. 

Wedlug planów urząd wojewódzki 
ma zająć całe pierwsze piętro pałacu 
Poznańskich, zajmowany obenie w 
części przez izbę skarbową. 

W tym samym gmachu otrzymał 
by mieszkanie p. wojewoda, któremu 
obeenc pomieszczenie na ul. Leonarda 
z różnych względów nie odpowiada. 
Jeżeli wykonanie tego plana prze 
ciąga się, to ma to miejsce z tego po 
woda, że izbie skarbowej nie uśmiecha 
się przeniesienie do gmachu obcenie 
zajętego przez województwo, e prezes 


Urzędy państwowe zostaną 
przeniesione. 


Urząd wojewódzki zamieni lokal z izbą skarbową. 


izby skarbowej p. Towarnieki aważa, 
że kontrakt zawarty między minister 
stwem spraw wewnętrznych, o właści 
cielem gmacha przy al. Zawadzkiej 11 
p. Karcem jest szkodliwy dlą skarbu 
państwa, gdyż przewidaje opłatę czyn 
szu w złotych w złocie, rodezas gdy 
umowa powinna opicwać na złote 
obiegowe. 

Co do tej kwestji, to pertraktacje 
są w toka i prawdopodobnie uwieńczo 
ne zostaną pomyślnym skatkiem. 

W obcenym gmacha województwa 
prócz izby skarbowej zainstalowałoby 
się kuratorjam szkolne z jego oddzia 
łami, oraz okragowa policja wojewódz 
ke. W sprawie tej odbywają się kon 
ferencje między p. wicewojewoda Osso 
lińskim i okręgową dyrekcją robót pab 
licznych, a przedstawicielem firmy 
I. K. Poznzński z p. dyrektorem Land 
sbergiem. 

Prawdopodobnie 
końcem bieżącego roku tranzlokacja 
urzędów zost nie przeprowadzona, 
dzięki czemu niektóre lokale zajmowa 
ne obecnie przez urzędy państwowe, 
jak np. karotorjam — zostaną oddane 
na prywatne mieszkenia. (b) 


jeszeze przed 


Państwowy arząd pośrednietwa 
pracy otrzymał nowe zarządzenie ty 
czące się wyjazdu robotników do Fran 
cji. 

W myśl tego zarządzenia do Fran 
cji mogą wyjeżdżać nawet i małoletni 
od lat 18 do 21, o ile przedstuwią zez 
wolenie rodziców, lab opiekanów praw 
nych i mogą oni wyjeżdżać jedynie w 
towarzystwie krewnych, lab zaufanych 
osób, które zobowiązają się piśmiennie 
z Opieki nad nimi, eo odnosi się szeze 
gólnie do młodych kobiet. 

Zeżwolenia na wyjazd poborowym 
w wieka od 18 do 26 lat wydawać bę 
dzie obeenie nie D. O. K., lecz P.K. U, 
przyczem mężczyźni od iat 26 do 40 
posiadać maszą książeczki wojskowe. 
Dotychczas wyjeżdżający do Fran 
cji masiat przedstawić imienne wezwa- 
nie od pracodawcy francaskiego, po- 
świadczone przez policję francuską, 
ministerstwo pracy w Paryża i francas 
ki urząd pośrednietra pracy, a obecnie 
wystarczy tylko wezwanie zaświadczone 
przez jedną z wymienionych instytacji 
i konsalat polski, o ile wezwanie to za 
wmiera nazwę firmy, adres, rodzaj przed 
siębiorstwa, wysokość wynagrodzenia, 


Fundusz bezrobocia postanowił 
zreorganizować system wypłaty zapo- 
móg, by uniknąć nadużyć ze strony 
tych, którzy mimo otrzymania pracy, 
pobierają nadal zasiłki. 


W sprawia tej bawili w Łodzi 
przedstawiciele ministerstwa pracy i 
głównego funduszu bezrobocia i odbyto 
cały szereg konferencji. 


Jak się dowiadujemy, reorganiza- 
cja ma wejść w życie już w pierw- 
szych dniach września i polegać będzie 
ra tem, że przy określaniu zapomóg 
będzie brane pod uwagę wyliczenie 
urzędu statystycznego, co do kosztów 
utrzymania rodziny i o ile głowa rodzi- 
ny zarabia, to będzie przeprowadzona 
kontrola, czy zarobek ten wystarcza na 
utrzymanie rodziny, w przeciwnym ra- 
zie członkowie rodziny otrzymywać bę- 
dą ewentualną różnicę. Rodzina skła” 
dająca się z większej ilości osób, nie 
będzie mogła otrzymywać większych 
zapomóg, niż wynosić będzie koszt 


utrzymania tej rodziny według obliczeń 


urzędu statystycznego. (b) 


Zmiany W przepisach śl emigrantów do Francji. 


czas trwania pracy i zapewnione mie 
szkanie. 

Do każdego transporta kobiet przy 
dzielona będzie konwojentka z instyta 
cji opieki mad kobietami, lub urzędu 
emigracyjnego. 

Żony i dzieci robotników zamiesz 
kałych we Francji mogą otrzymać zaś 
wiadczenie z P.U.P.P. aprawiające do 
uzyskanie paszportu cmigracyjnego bez 
płatnego, O ile przedstawią zaświadcze 
nia męża lab ojca, poświadczone przez 
policję i właściwy koasalat, a stwierdza 
jące, że zarabiają na atrzymanie rodzi 
ny i mają mieszkanie. 

Otrzymawszy paszport zagraniez- 
ny, należy go zaawizować w konsula 
cie francaskim za opłatą 20 zł, przed 
stawiając równocześnie dokament otrzy 
many z Francj:. 

Emigranci jadący lądem maszą 
otrzymać wizy konsalarne państw przez 
które będą przejeżdżać, a więc czeską 
i niemiecką i belgijską, zaleźnie od dro 
gi, przyczem wizy te można otrzymać 
dopiero po azyskania wizy francuskiej. 

Wiza niemiecka kosztaje obcenie 
zł. 1.40, czeska około 5 zł, belgijska 
1.80 zł. (b) 


Reorganizacja wypłat zasiłków. 


Udział urzędu statystycznego. 


Na konferencji odbytej w dnia 50 
sierpnia 1926 r. w lokala O. B.F. B. 
przy adziale kierownika OBFB. Dłaż 
niewskiego, w Sprawie kolejności wy 
płat zapomóg doraźnych, dla bezrobot 
nych pracowników umysłowych 

Ustalono przyznać zapomogi dla 
niżej wyszezególńionych miejscowości 
w 25 proc zarejestrowanym bezrobot 
nym: Ozorków zł. 780, Pabjaniec zł. 
2.700, Tomaszow 5.000, Piotrków 1.440 
Zgierz 2.540, Nowo-Radomsk 280, 
Zduńska Wola 150, Konstantynów 65, 
Razem zł. 10.755. 

Pozostałą sumę zł. 50.245 posta 
nowiono przeznaczyć dla Łodzi, wypła 
cając kolejnością numerów od 1852 
wzwyż. 


EP POTAS 
Dr. med. 


Z RAKOWSKI 


_SPECJALISTA CHORÓB 
Uszu, nosa, gardła i płuc 


Konstantynowska 9.—Tel. 27-81, 
Godz. przyjęć: 12—2, 5—7. 
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Sekretarczyki czuwają. 


Hołota poznańska z pod znaku 
Sekretarczyka ma znów żer! 

„Kurjer Poznański* wszczął nie 
bywały alarm i wzywa całe społe- 
czeństwo poznańskie na alarm. 

Stała się bowiem rzecz niehby- 
wało: kupiec łódzki Bromberg przyje 
chał do Poznania z kolekcją futer 
i zamierza wśród „pieronów* poznań 
skic znaleźć kupców na swój towar, 

Na każdy wypadek, „Kurjer“ po 
daje dokładnie adres mieszkanie, w 
którem p. B. obecnie znajduje się, 
widocznie dla kompanów swych z 
pod ciemnej gwiazdy. 


Znaczek na list za 20 
groszy. 


Jak już donosiliśmy, od dziś o- 
bowiązuje nowa, podwyższona taryfa 
pocztowa. 

Opłata za list zwykły wynosi gr. 
20, za kartę gr. 10, list zagraniczny 
40 gr. i kartę 25 gr. 


W sprawie odświeżania 
domów. 


Jeszcze przed dwoma laty ów 
czesny wojewoda p. Garapich połecił 
komisarjatowi rządu wydać zarządze 
nie, by właściciele domów odświeżali 
swe kamien cc, przeprowadzając od 
powiednie naprawy i tynkając je. 

Ponieważ województwo stwierdzi 
ło, ze w ciąga tego czasu w tym kie 
rauka mało uczyniono, p. wojewoda 
Jaszezołt zwrócił się ponownie w tej 
sprawie do komisarjata rząda i wyda 
ne zostaną w tej mierze nowe zarzą 
dzenia, tyczącc się odświeżania gma 
chów,.które na alicach miasta po wię 
kszej części urągają zasadom higjeny 
i estetyki. (b) 


Ulgowe paszporty 
dla dziennnikarzy i lite- 
ratów. 


Urząd wojewódzki otrzymał o~- 
kólnik w sprawie paszportów ulgo* 
wych dla dziennikarzy i literatów. 

Naczelni redaktorzy pism skła- 
dają podania o paszport bez zaświad 
czenia syndykatu, a stali członkowie 
redakcji — od redakcji i syndykatu. 


Co do literatów, obowiązuje po 
danie i zaświadczenie związku litera- 
tów. 

Pa zporty powyższe załatwiane 
mają być bezzwłocznie. (b) 


Zapisy na uniwersytet 
krakowski. 


Koło łodzian uniwersytetu ja: 
giellońskiego zawiadamia osoby zain 
teresowane, iż termin zapisów na u~- 
niwersytet krakowski wyznaczony zo 
stał od 14 do 30 września; na wym 
dział lekarski i studjów farmaceuty: 
cznych — od 1 do 10 września. 

Bliższych informacji w sprawie 
dokumentów i opłat udziela koło ło 
dzian na ostatnim dyżurze w piątek 
3 b. m. o godz. 5 do 6 pp. w lekalu 
związku obrony kresów zachodnich 
Al. Kościuszki 53 parter. 


Magistrat przetrzymuje 
budowę szosy. 


Ministerstwo przesłało już dwie 
raty po 15 tys. zł. magistratowi na 
budowę szosy, któraby łączyła szosę 
brzezińską z szosą strykowską. 

Tymczasem magistrat  dotych- 
czas nie sporządził planów tej szosy, 
choć jest on o nią specjalnie zainte 
resowany ze względu na Łagiewniki, 
należące do miasta, 

Ponieważ dotychczasowe napo- 
minania władz nadzorczych nie odno 
siły skutku, okręgowa dyrekcja ro= 
bót publicznych w Łodzi i wstrzyma 
ła 3-cią ratę aż do sporządzenia 
przez magistrat odnośnego planu. (bj 
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Wstrzymanie egzekucji. 


W dnia wczorajszym do pełniące 
go obowiązki prezesa izby skarbowej 
dr. Najdera zgłosiły się delegacje kap 
tów polskich i żydowskich. 

Delegneje wskazały, że obecnie w 
okresie wzmórzenia się racha handlo 
wego kapiectwo łódzkie intensywniej 
wpłaca należności skarbowe, to też po 
żądonem by było, aby kroki egzekacyj 
ne względem kapeów zostały ograni 

“ezone, szczególnie w stosunku do tych, 
którzy wpłacają chociażby częściowo 
podatki za pośrednictwem organizacji 
kapicekich. 

Dalej delegacja wskazywała na 
wielkie koszta egzekucyjne, których na 
leżałoby oszczędzić kapeom, aby ci 

dzięki odroczenia termina pobierania 
dodatku 10 proe, oraz zwiększonych 
kar za zwłokę, mogli nabrać nieco na 
sile płatniczej, - 

Dr. Najder obięcał w sprawie tej 
zająć stanowisko przychylne. 

Izba skarbowa do dnia 16 
b. m. na indywidualne prośby  płatnim 
ków wstrzymywać będzie przeciwko 
nim kroki egzekucyjne, o ils wykażą 
dobrą wolę zapłaty należnych cd nich 
podatków. (b) 


Po obradach komisji 
arbitrażowej. 


Urząd wojewódzki przesłał po- 
szczególnym instytucjom użyteczności 
publicznej protokuł z odbytych w wo- 
jewództwie konferencji z poleceniem 
zastosowania się doń, lub ewentualne- 
go uzgodnienia tych uchwał. (b) 


Prof. 


J. ZOZULĄA 


wznowił lekcje gry fortepianowej 
Południowa 24 


front I piętro od 5—8. 1129 


Ceny na rynkach 


w dniu wczorajszym. 


Wczoraj na rynkach łódzkich 
sprzedawano masło po 4.80—6.60 zł., 
jaja 2.50—2.80, śmietana|—1.80—2.10, 
ser — 1.30—1.60 zł, mleko — 23—35 
gr. ziemniaki — 10—12 gr., marchew 
i buraczki — 5—10 gr., kalafior — 
30—1 zł, ogórki — 5—40 gr., pomi- 
dory — do 90 gr. (b) 


Teatr Miejski. 


Dziś i jutro ostatnie dwa przed 
stawienia arcywesołej, pogodnej ko 
medji amerykańskiej Hopwood'a „NA: 
SZA ŻONUSIA*. Ceny najniższe. 

W sobotę pierwsza premje* 
mjera nowego sezonu. Dana będzie 
wyborna, popularna w swoim czasie 
komedja w 4 aktach Zygmunta Przy- 
bylskiego „WICEK i WACEK" w no- 
wem stylowem opracowaniu reży- 
serskim Konstantego Mackiewicza. Ko- 
stjumy stylowe (r. 1880-ty) z Teatru 
Polskiego w Warszawie. Role tytuło 
we grać będą Jerzy Noskowski (Wi- 
cek) i Tadeusz Krotke (Wacek), Kle- 
packiego—Kliszewski. W roli Żymal- 
skiego zaprezentuje się artysta Teat 
ru Narodowego p. Stanisław Janow- 
ski. Inne role ważniejsze grać będą 
pp.: Gzylewska, Łapińska, Rodowiczo 
wa, Dunajewska, Jerzmanowska, Ja- 
kubińska, Białoszczyński (Faust), Szu 
bert, Zabawnicki, Grolicki, Henryk). 
Część muzyczną opracowuje Zyg- 
munt Białostocki. 


KOMUNIKAT 
Zarządu Ż.K.S8. „Kadimah* 


Podaje się do wiadomości człon- 
kam klubu, że dnia 4 i 5 września 
drużyna X rozegra zawody w piłkę 
nożną w Siedlcach z tamtejszą „Ka- 
dimą” i W. K. S. 9 p. a. c. 

Członkowie, którzy chcą brać 
udział w ekspedycji mogą korzystać 
z ulgi w wysokości 33 proc., powinni 
się zgłosić do czwartku w sekretar 
acie klubu w celu rejestrowania się. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Z powoda przedwcześniej śmierci 


Mordki D 


awida Feina 


który w wieku 22 lat rozstał się z tym światem, 


Ojcu Jęgo Zyndlowi Fein 


wyraża serdeczne współczacie 


Zarząd Gentr. Stow. Kupeów I Przemysłowców 
Województwa Łódzkiego (Piotrkowska 10). 


PE 


Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ UNIWERSYTETU 
HEBRAJSKIEGO w JEROZOLIMIE. 


Pomimo ogólnego zastoju wywo- 
łanego z jednej strony położeniem eko 
nomicznem, z drugiej — czasem waka- 
cyjnym, Towarzystwo Przyjaciół Uni- 
wersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie 
prowadzi dalej energicznie swą dziełal- 
ność na rzecz uniwersytetu, a przede- 
wszystkiem bibljoteki narodowej i uni- 
wersyteckiej w Jerozolimie. 

Na pierwszym mlejscu mamy do 
zanotowenia szereg cennych księgo:bio 
rów, otrzymanych przez towarzystwo 
w ostatnich tygodniach. Zmerły  nie- 
dawno lekarz, b, p. Dr. Wincenty Glass 
w Tomaszowie Rawskim zapisał swą 
piękną bibljotekę medyczną, liczącą 
zwyż 400 tomów na rzecz uniwersytetu. 
Bibljoteka ta zawiera dzieła głównie z 
dziedziny terapji i wenerologii przy” 
czem jest skompletowana aż do ostat- 
niego roku. Bibljoteka ta zawiera rów- 
nież szereg poważnych dzieł z dziedzi- 
ny malarstwa w medycynie. Zasłużony 
pracownik, bibljotekarz biblioteki Stra- 
szuna p. Ch. Łuński w Wilnie przesłał 
ostatnio dwa cenne zblory. Jeden z 
nich zawiera europejską część bibljote- 
ki niedawno zmarłego bibljogrefa b. p. 
Jakóba Benjakoba. Drugi stanowi spu- 
ściznę po lekarzu, D rze Chatcie i skła: 
da się z dzieł treści medycznej. Pani 
D-rowa [zraelowa Wortmanowa przeka 
zała towarzystwu księgozbiór swego 
niedawne zmarłego męża, zawierzjący 
dzieła z zakresu dermetologji i komplet 
czasopism z tejże dziedziny. Dr. Ber- 
nard Joz zaofiarował ostatnio około 
150 tomów różnej treści, m. in. szereg 
kompletów czasopism. Wreszcie nale- 
ży tu wymienić piękny dar adw. Borysa 
Stawskiego, który ofizrował 60 tomów 
czasopism prawniczych rosyjskich, po- 


dak magistrat zwalczy epidemie? | 


Na posiedzeniu delegacji wydziału 
zdrowotności publicznej w dniu 50 bm. 
postanowiono wystąpić do magistratu 
z wnioskiem przedłużenia terminu funk 
cjonowania sanatorjum dla dzieci gruź- 
liczych w Łagiewnikach do końca roku 
budżetowego. 

W związku z tem ma być zawar- 
ta umowa między dyrekcją kasy cho- 
rych a magistratem w sprawie utrzy- 
mania 50 dzieci na rachunek kasy 
chorych. 

Dotychczas sanatorjum to prze- 
znaczone było jedynie dla dzieci zagro- 
żonych gruźlicą, W razie przyjęcia 
wniosku delegacji, sanatorjum w Ła- 
giewnikach będzie mogło funkcjonować 
w miesiącach zimowych, jak. sanator- 
jum dla dzieci z grożlicą otwartą. 

Dalej postanowiono na wniosek 
komisji lekarskiej opracować projekt 
rozszerzenia pojemności szpitali miej: 
skich i urządzenia gabinetu Roentgena 
w szpitalu na Radogoszczu. 

W związku natężeniem tyfasu 
brzusznego, delegacja postanowiła, w 
myśl opinji komisji lekarskiej, wystąpić 
do magistratu z wnioskiem o bez 
zwłoczne otwarcie baraku zapasowego 
w szpitala na  Radogoszcza dla 
chorych na tyfas. 

W sprawie akcji zaradezej w 
związku z możliwością zawieczenia do 
Łodzi epidemji szkarlatyny — powołano 
komisję do walki ze szkarłatyną w na 
stępującym składzie: 


| 


siadających pierwszorzędną wartość dla 
badaczy w tej dziedzinie. 

Oddział krakowski przekazał przed 
miesiącem kilka skrzyń cennych ksią* 
żek, zebranych przez traglcznie zmarłe” 
go dra Dawida Rosenmanna; podobnie 
otrzymano ostatnio transporty ze Lwo- 
wa (m. in. wszystkie nowe wydawni: 
ctwa książnicy Atlasu), z Lublina (zbiór 


p. Henocha Rechtszafta z zakresu ju- 
daistyki) i z Łodzi, Jak widać więc 
wszystkie większe centra kraju przy- 


czyniają się równomiernie do wzboga” 
cenia księgozbioru jerozolimskiego. 

Przy tej okazji towarzystwo zwra- 
ca się z gorącą prośbą do wszystkich 
przyjaciół sprawy uniwersyteckiej, 
zechcieli ofiarować bibljotece dzieła 
języku polskim i rosyjskim, gdyż 
tych dziełach bibljoteka odczuwa 
wiźne braki. 

Z inicjatywy d-ra Olszwangera po 
wstaje obecnie w bibljotece jerezolim- 
skiej dział esperancki. Bibljoteka otrzy 
mywała już niejednokrotnie dzieła w 
tym języku, a obecnie przystępuje do 
metodycznej rozbudowy tego działu. 
Nie wątpimy, że Polska, jako kraj ro- 
dzinny twórcy esperanta, d-ra Ł£amen- 
hoffe, przyczyni się w szczególnej mie- 
rze do tej pracy. 

Wszystkich informacji w sprawie 
bibljoteki i uniwersytetu a przedewszy- 
stkiem w sprawie ofiarowania książek 
i zapisów członkowskich udziela centra 
le towarzystwa w Warszawie, Grzybow- 
ska 26-28 oraz oddziały w Łodzi (Na- 
rutowicza 7), w Krakowie (dr. A. Su» 
esser, Grodzka 11), we Lwowie (Naftali 
Landau, Sykstuska 81), 
Schoenbrun, Krótka 8) i 
Holckener, Lubelska 6)). 


eby 
w 
w 
po- 


Lublinie (W. 
Radomiu (R. 


Dr. Skolski, naczelnik wydziała 
zdrowia urzędu wojewódzkiego, dr. Sta 
rzyński, inspektor sanitarny m. Łodzi, 
dr. Mittelstncedt, inspektor szpitalnictwa 
miejskiego, dr. Wayland, lekarz sani 
tarny komisarjata rząda na m. Łódź, 
dr. Gatentag, kicrewnik sekcji higieny 
szkolnej, dr. Mogilnieki, naczelny lekarz 
szpitala „Anny - Marji“, dr. Załęski, 
kierownik pracowni bakterjologicznej 
oraz dr. Knicehowiecki, kierownik lekar 
ski domów wychowawczych. 

Zadaniem tej komisji będzię przy 
gotowanie plaha walki z epidemią 
szkarlatyny i wygotowanie odpowied 
nich projektów i wniosków. 

Niczaleźnic od powy szego pro 
jektowane jest powiększenie o 70 
łóżek pojemności szpitala „Anny-Marji* 
i otwarcie specjalnego baraka dla cho 
rych na szkarlatynę w szpitala miejs 
kim na Radogoszeza. 

Dalej, ze względu na wielkie zna 
czenie techniki i chemji sanitarnej dla 
należytego wprowadzania w życie 
spraw sanitarnych Samorządowych, 
delegacja pusianowiła wystąpić do ma 


gistratu z wnioskiem o wysłanie inż. 
Rodewalda i inż, Kloezkowskiego na 
24-dniowy kurs  inżynerji sanitarnej 


w Warszawie. 

Wreszcie ustanowiono opłaty dia 
czyścicieia mieskiege za atrzymanie 
psów złowionych, an następnie wyda 
nych właścicielom, — w wysokości 5 zł. 
za pierwszy dzień utrzymania psa, 
u jeden złoty za każdy dzień następny, 


Nè 125 
Pogoń-Cracovia 8:1 (2:1) 


Ze względu na wielkie zaintereso 
wanie jakie wzbudził w Łodzi mecz 
dwuch mnajpoważniejszych kandydatów 
do tytułu mistrza Polski w footbalu, 
poniżej podjemy szczegółowe sprawo* 
zdanie nadesłane nem przez naszego 
korespondenta |wowskiego. 

Pierwsze spotkanie o mistrostwa 
Polski rozegrano we Lwowie, wynikiem 
swym zadowoliło fanatyków klubowych 
i patrjotów lokalnych. Gra jaką demon- 
strowali dwaj mistrzowie okręgowi — 
wedle powszechnych horoskopów naj- 
poważniejsi kandydaci do tytułu mistrza 


Polski — poziomem swym niewiele 
przewyższała zawody mniej pretensjo- 
nalnych drużyn, prowadzona zaś nie- 


zwykle ostro, jaskrawo udowodniła wyż 
szość wszystkich innych gałęzi sportu. 
Publiczność żądna emocji i zwycięstwa 
Pogoni, miała niemało pola do popisu 
i względnego wyżycia się, jakiemi zaś 
kategorjami i wyzwiskami w kierunku 
sędziego operowali bywalcy trybunowi, 
o tem dostatecznie przekonać się moż- 
na było w otoczeniu najwykwintniej 
odzianych  gentelmanów. Nic tedy 
dziwnego, iż sędzia w tych warunkach 
łatwo dał się steroryzować i po zarzą- 
dzeniu niezbyt słusznego rzutu karnego 
przeciw Pogoni, bez najmniejszych pod 
staw zrewanżował się wkrótce w kierun 
ku odwrotnym. 

Zwycięstwo Pogoni jest zupełnie 
zasłużone, i wytłumaczone nie tyle do- 
brą jej formą ile marną wprost kondy= 
cją mistrza Krakowa. — Cracovia osła” 
biona brakiem  Gintla, Zestawniaka i 
Szperlinke, przedstawiała zespół ane- 
miczny, pozbawiony jakichkolwiek wa 
lorów i widoków w dalszej kampanii. 
Kałuża, Kubiński, Chruściński i Nawrot, 
to wszystko co przypominało dawne 
czasy w cbecnem otoczeniu — o całą 
klasę w dół. Trudno również zrozu- 
mieć wybitnie defenzywną taktykę Cra- 
covii w chwili gdy przeciwnik prowadzi 
2:1, a mecz toczy się o mistrzostwo, 
Odbita nawet przez obroną piłka nie 
zawsze trafiała do jedynie wysuniętego 
tchórzliwego Kałuży, który przy obec- 
nej swej sile przebojowej sam niczego 
dokoneć nie potrafł, Strzały zaś odda 
wane przez niego z odległości 20—86 
metrów, przez nikogo ne były poważ- 
niej traktowane, najmniej przez bram- 
karza przeciwnika. 

Pogoń wygrała w pierwszym rzę- 
dzie dzięki dobremu usposobieniu środ: 
kowej trójki napadu i to tylko w ciągu: 
pierwszej połowy. (Trzecią bramkę pol 
przerwie uzyskał najgorszy zresztą dnia; 
tego gracz na boisku. Również pomoc. 
trzymała się tym rszem lepiej, niż za-. 
zwyczaj, choć objawy zmęczenia w dru; 
giej połowie nazbyt były widoczne, W7 
obronie Giebartowski lepszy od Olear=- 
czyka. Lachowicz omal, że nie zatrud-- 
niony. Gra, jak jużnawstępie zaznaczo* 
no, ostra, wskutek tego często przery* 
wana i nieciekawa. Inicjatywa przeważ” 
nie należy do Pogoni, sporadyczne ata. 
ki Cracovii pod bramką pozbawione 
były wykończenia. Pierwszą bramkę. 
uzyskuje w 10-tej minucie dr. Garbień, 
z ładnej kombinacji Bacz = Kuchar 
wyrównuje Cracovia w 9-tej min. z, 
niezbyt uzasadnionego karnego za sfat” 
ułowanie Nawrote przez Fichtla. Egze*/ 
kwuje Kubiński. Podniecona atmosfer 
na widowni powoduje sędziego do dru 
giego bardziej jeszcze jaskrawego błęt 
du, rzut karny dla Pogoni wykonuj 
Bacz. Jedyną bramkę w drugiej połów. 
wie uzyskał Urich z nieporozumienią 
podbramkowego. 1 

Sędzia p. Grabowski z Warszawy, 
— widzów z górą trzy tysięcy. R. M. 


y 
Ś . R 
Komunikat Z.9.G.5. 
„Hasmonei* M 9. P 
Jatro wyjeżdża do Krako À 
pedyeja sportowa „Hasmonci* 59 Ogt 


nopolskie zawody „Jatrzenisi” w nastę 
pującym składzie: j ; 

Ginzterg, Gottlib, p lałkes, Rabir 
sztajn, Semet, Ajzenbęfg, Oppenheim 
Kierownikiem ckspegiycji jest członek 
zarząda p. Gottlib. 


Wyjeżdżający „/Zzbierają Się jatro 
punktualnie o godz. 8 w. na dworce 
Łódź Kaliska. 7 Wszelkich informacji 
co do wyjazgła adziela  sckretarja 


sekcji ln. Pframowicza 2. P: Sg 


tel. 22-02. * 
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domości gospodarcze 


( WIADOMOSCI CODZIENNE 


AKCJE i WALUTA. 


SYTUACJA OSTATNICH DNI. 


W/ ostatnich dnach przybrała „hau- 


ssa” na rynku papierów giełdowych 
szczególnie wielkie rozmiary. Przyczy: 
ny tak nagłej i gwałtownej zwyżki są 


różnorodne, mają jednak jedno wspólae 
podłoże — poprawę położenia gospo- 
darczego państwa. Stabilizacja złotego 
i przywrócenie wolnego obrotu walu- 
tami, wykluczające dalszą Spekulację, 
zmusiły zawodowych „waluciarzy* do 
przerzucenia się na grę akcyjną. Zni- 
Żka stopy” procentowej na rynku pry- 
watnym i w bankach skłoniła kapitali- 
stów do wycofania się z interesów lo- 
kacyjnych i szukania Szczęścia na rynku 
papierów —- który, jak się okazało, dał 


im znacznie lukratywne zyski. Dopływ 
gotówki z: walut i lokat ożywił bardzo 
obrotv na rynku akcji. 

Do zwyżki przyczyniła się także 


w dużej mierze wiadomość o zamie- 
rzonem obniżeniu z dniem I września 
podatku giełdowego z 8,8 promille na 


2 promille, dla firm handłowych i w 
podobnym stosunku dla banków, jakoz% 
też „haussa“ na giełdach: wiedeńskiej, 
berlińskiej i praskiej. 


Pozatem nabywały -ostatnio wiel- 
kie ilości materjału prócz kulisy rów“ 
nieź i banki, mające bardzo wielkie 
zlecenia zagraniczne i krajowe bądź 
też grające na własny rachunek. Do 
banków i kantorów wymiany zaczęła 
już nawet zgłaszać się dawna klientela 
uliczna, dając polecenia na kupno nie: 
wielkich na razie ilości papierów. O 
ileby zwyżka, która od czasu do czasu 
przerywaną jest realizacją i powstają” 
cym stąd spadkiem kursów utrzymała 
się czas dłuższy, nie ulega wątpliwości, 
że publiczność wrócłaby do akcji, po- 
mimo strat, jakie w swoim czasie na 
nich poniosła. 

Naogół wszystkie papiery podnio- 
sły się, o kilkadziesiąt lub kilkaset pro- 
cent. Rekord osiągnęły akcje Towe- 
rzystwa „Ursus“, które w przeciągu 
niespełaa m'esiąca zyskały 65 proc. 

W kawiarniach zawierane Są już 
teraz prócz tranzakcji kasowych także 
większe operacje terminowe. 

Sytuacja walutowa jest nadal ko- 
rzystna. Złoty utrzymuje się zagianicą 
na mocnym, stabilizowanym poziomie. 


W obrotach oficjalnych notują dewizę 
na New York 9.00, dolary 8.95. Na 
tym samym poziomie utrzymują się do- 
lary w obrotech prywatnych i między" 
bankowych. Bank Polski ma obecnie 
zupełną możność regulowania podaży 
i popytu, ponieważ jego zapas walut z 
dnia na dzień pomimo spłaty długów 
zaaranicznych się zwiększa, jak to wi- 
dzć także z ostatniego bilansu dekado- 
wego instytucji emisyjnej, wykazującego 
wzrost zapasu walut netto o 10 milj. 
955 tys. złotych, przyczem zobowiąza= 


nia  reportowe zmniejszyły się o 
1.150.000, a zaliczki reportowe o 
777.000 zł. 


Pokrycie kruszczowe jest bardzo 
wysokie, gdyż wynosi według ostatnie: 
go wykazu 39.10 proc. Bank Polski 
wycofał z obiegu 16 milj. bilonu i za= 
stąpił go biletami bankowemi, mające” 
mi kruszczowe pokrycie. Portfel weks- 
lowy instytucji emisyjnej podniósł się 


o 2 milj. 855 tys. złotych, natomiast 
pożyczki zabezpieczone papierami 
zmniejszyły się o 2 milj. 883 tys. zło- 
tych. A, Z. W. 


Likwidacia czarnej 
giełdy akcjowej. 


Stabilizacja na rynku waluto- 
wym spowodowała wzmożony ruch 
na łódzkim rynku akcji, 

Według informacji sfer miarodaj 
nych zwyżka ogarnęła również akcje 
włókiennicze, jak Zawiercie i Zyrar- 
dów (mimo strajku), które zdrożały 
o 200 do 300 proc. Ogólna liczba 
tranzakcyj akcjowych na rynku łódz- 
kim jest bardzo znaczna. ale jedno- 
cześnie trudna do sprecyzowania na: 
wet w przybliżeniu. Lwia część tych 
tranzakcyj odbywa sę bowiem nie 
na oficjalnej giełdzie łódzkiej, lecz 
na tzw. czarnej giełdzie akcjowej. 
Przyczyną tego jest b. wysoki poda- 
tek od tranzakcyj akcjowych, bo wy: 
noszący aż 8 promille. 

najbliższych dniach należy 
się jednak spodziewać, zupełnej: lik 
widacji łódzkiej czarnej giełdy akcjo 
wej, ponieważ podatek ten obniżony 
zostanie na 2 promille. 


Przewóz eksponatów na 
VI Targi Wschodnie. 


Przewóz eksponatów na VI Tar- 
gi Wchodnie rozpoczął się ze wszyst- 
kibh centrów przemysłowych Państ- 
wa już od tygodnia. Przystanek Per- 
senkówka, który specjalna odnoga 
łączy z dworcem towarowym Tar- 

ów Wschodnich, otwarty już został 
o załatwienia wszystkich czynnoś- 
ci ekspedycyjnych, jak odbioru prze- 
syłek wagonowych, drobnicowych i 
nadzwyczajnych na czas od 10 sierp- 
nia do końca września b. r. Celem 
zapewnienia sprawnego przewozu 
przesyłek drobnicowych, tak pośpiesz 
nych jak i zwykłych, przeznaczonych 
dla Targów Wschodnich, poleciła 
Lwowska Dyrekcja Kol. Urzędom ru- 
chu we Lwowie, Stryju, Samborze, 
Przemyślu, Lwowie Podzamcze, Prze- 
worsku, oraz urzędom stacyjnym w 
Rozwadowie i Rawie Ruskiej zbiera- 


nie tych przesyłek, nadchodzących z 
rozmaitych kierunków i po przesorto 
waniu, ładowanie ich w osobnym wa 
gonie. Urząd ruchu we Lwowie ma 
zarządzić doraźne ustawianie wago 
nów i będzie uskuteczniał ich wysył- 
kę do Persenkówki. 


Zawiadowcom stacji polecono 
stale nadzorowanie personelu w tym 
kierunku. Tegoroczna wystawa targo- 
wa skupi ogromną liczbę eksponatów 
ze wszystkich stron kraju i kolejarze 
polscy, świadomi doniosłości jej dla 
rozwoju życia gospodarczego w ca~ 
łem Państwie, będą się niewątpliwie 
ze swej strony starali przyczynić do 
podniesienia sprawności tak skompli 
kowanego aparatu technicznego całej 
imprezy. 


Akcja rządu dla uzdrowie- 
nia podaży zboża na ryn- 
ku krajowym. 


W ostatnich dniach odbywają się 
z inicjatywy min, rolnictwa Raczyńskie 
go, narady w sprawie akcji, jaką przed 
sięwziąć ma rząd dla zapewnienia do- 
statecznej podaży zbóż w ośrodkach 
kopsumcyjnych. Powszechnie się bo- 
wiem daje zauważyć zjawisko wstrzy- 
mywania podaży zboża przez rolników, 
co wywołuje znaczny wzrost cen. W 
ciągu ostatnich dwuch miesięcy ceny 
żyta wzrosły o 80 blisko proc. i prze- 
kraczają obecnie parytet światowy, na 
skutek 6zego eksport całkowicie ustał. 
Jest to więc objaw szkodliwy również 
dla bilansu handlowego, a nie posiada- 
jący uzasadnienia w wyniku tegorocz= 
nych zbiorów w Polsce. jako też w o- 
gólno światowych perspektywach apro- 
wizacyjnych. 


Przyczyną wstrzymania podaży jest 
z jednej strony zjawisko stale występu 
jące niemożności młocki w czasie pil- 
nych robót siewnych, niemożności w 
tym roku słotą spotęgowanej. Z drugiej 
jednak strony niewątpliwie odgrywa ro 
lę niechęć sprzedawania wobec spodzie 


wanych przez rolników dalszych zwy- 
żek cen. Sprzyja temu brak zapotrze- 
bowania gotówki, wskutek prolongaty 
podatków, odłożenie egzekucji podatko 
wych, ciągłe przedłużanie kredytów 
raństwowycu oraz udzielanie nowych 
k'edytów nawozowych, siewnych i na 
sfinansowanie zbiorów. 


N:enormalny wzrost cen może 
wywołać ujemne rezultaty przez wzrost 
kosztów utrzymania i związane z tem 
powiększenie wydatków skarbowych 
oraz kosztów produkcji. Wzrost ten, 
nieuzasadniony położeniem na rynku 
wszęchświatowym zbożowym, może się 
okazać wysoce szkodliwy dla rolników. 


Powyższe okoliczności skłaniają 
rząd do wydania w najbliższym prze 
ciągu czasu zarządzeń w kierunku 
wstrzymania prolongowania kredytów 
oraz silniejszego nacisku podatkowego 
zwłaszcza na te sfery producentów rol- 
nych, które są głównymi dostawcami 
zboża na rynek krajowy. 


O izbę rozrachunkową. 


Sfery gospodarcze Łodzi od dłuż- 
szego czasu zabiegają o utworzenie w 
Łodzi izby rozrachunkowej, na wzór 
istniejących już w Polsce instytucyj ta- 
kich w Warszawie, Poznaniu i Lwowie. 


Że postulaty Łodzi w tym kierun 
ku są uzasadnione, dowodzi niezwykła 
żywotność izb rozrachunkowych pols- 
kich, jak to wynika z przytoczonych 
poniżej danych. 

Mianowicie sprawozdanie z dzia" 
łalności izb rozrachunkowych w m. lip- 
cu r. b. wykazuje że suma przedstawio 
nych w tym miesiącu dowodów ra- 
chuakowych wynosiła 86.204.000 zł., z 
czego na izbę warszawską wypada 
55.428.000 zł, na izbę poznańską 
24.914.080 zł}, na izbę lwowską 5.863000 
zł. Od początku r. b. do sierpnia zło- 
Żono wzmiankowanym izbom rozrachun 
kowym dowodów rozrachunkowych na 
sumę 594 miljonów złotych, w tem 
Warszawa około 400 miljonów zł. 
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Dolar i Złoty. 


W dniu wczorajszym na łódzkim 
nieoficjalnym rynku walutowym kurs 
dolara ksztaltował się na poziomie 8.98 
—8.98 i pół. 

Tendencja spokojna. 

Z Warszawy donoszą: 

Zapotrzebowanie wczorajsze w 
sumie 270,000 dołarów było w zupeł- 
ności pokryte w 82 pioc. przez Bank 
Polski, w resztujących 18 proc,—przez 
banki prywatne. 

Na nieurzędowej 
za dolara 8.956—8.96. 

Dla akcji nastrój w dalszym ciągu 
— mocny, zwłaszcza w obrotach po- 
zagiełdowych. Na urzędowej giełdzie 
dokonano pokaźnej ilości obrotów nie- 
tylko akcjami populernemi, ale i inne- 
mi zazwyczaj mało ruchliwemi. 


Dol. St. Zjedn. 8.97 (sprzedaż 
8.99, (kupno) 8.95. 


giełdzie płacono 


CZEKI: 
Londyn 43,77,— 43.72 43.83 43.61 
New-York 9.— 9.02 8.98 


Paryż 2660 26.50 26.56 
Szwajcarja 174.15 174.59 173.71 
Wiedeń 127.45 127.77 127.13 
Włochy 29.40 29.47 29.33 
Belgja 25.15, 25.21 25.09 

Praga 26.72. 26.78 26.66 26.66 


AKCJE. 
Bank Polski 105., 
Bank Handlowy 4.30 
Bank Zachodni 2.60 2.65 2.55 
Bank Przem. we Lwowie 0.32 
Bank Dyskontowy 9.25 9.50 
Zjedn. Ziem. Polsk. 1.90 
Zarobkowy 8— 8.75 
Kijewski 0.30 0.34 
Brown Bovery 1.80 1.85 
Chodorów 97.— 
Częstocice 2.— 1.90 1.95 
Michałów ' 0.52 0.48, 0.50 
Firley 0.56 0.65 


100.— 104.50 


Węgiel 88.— 85.-—  88.— 
Nobel 4— 3.75 3.85 
Fitzner 3.90 

Modrzejów 5.60 5.90 5.75 
Ostrowieckie 9.— 8.55 8.80 
Pocisk 2.— 

Rudzki 1.90 1.75 

Ursus 2.— 2.25 

Zawiercie 24.—. 26— 
Borkowski 2.25 2.— 2.05 
Siła i Światło 36— 38,— 35— 
Czersk 0.60, 0.63, 

Gosławice 3.— 3.10 

Cukier 4— 420 415 
Łazy 0.23 

Naita 0.65 

Cegielski 25.— 30— 


Notowania złotego polskiego w 
dniu 31 go sierpnia 1926 r. Za 100 zło- 
tych: Londyn za 1 funt szt. 45.—, Zu- 
rych57.50,Berlin46.51,—46 99, wypłaty na 
Warszawę 46.53- 46.77 Katowice 46,58 
— 46,77, na Poznań, 46.638 — 46,87 
Gdańsk. 57.48—57.57, wypłaty na War- 
szawę 57,18—57,52, Wiedeń czeki 77.75 
78,25, banknoty 7750—78.50, Praga 
377.75. 


Gdańsk, 3: (Pat). 100zł. polskich 
57.43 57,57 czek na Londyn 24.99 na 
Berlin 122.686 — 122.994, telegraficz- 
ne wypł. na Londyn 25,0.50 na N.-Jork 
ZA ET 4.78 na Warszawę 57.18— 

„32. 
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Czyś zaprenumerował na wrzesień 


„Wiadomości Codzienne: 


jedyny dziennik żydowski w języku polskim na województwo łódzkie ? 


WidDOMOŚCI GODZIENNE |) 


FESZENEKEZIEW STEIRO EE IOE SEEE YE C EREN ET INE EZ WE SE EEE TWOI FORTY YCIE TOON PTO IE OBIE POIROT SET ORANAARIIDA 
Od poniedziałku i dni następnych. I G R A KW o m i Be 0 Od poniedziałka i dni następnych. 


©: VHOWEE PET RYTEL FT SAE R ESE AR DOWESZYF EO TESE 
Wzruszający dramat życiowy w 7-miu UwAGA: W następnej zmiani j 
- zmianie najn 
wielkich aktach p. t. 5 Nad programy: í kreacja króle Geirs: i RA Sw 
2 aktowa komedja 


„Kobieta nad przepaścią“ a) „Niefortunny piłkarz“ Chariie Chaplina 


b) Tegoroczne Derby Wiedeńskie w obrazie p. t. 


| „KARJERA CHAPLINA" 


w rolach głównych 
Albert Abel, Sasha Gaza i Willy Kryser. ©) „Torreador* 
WEZOSWFIZZ 


Dziś wspaniała premjera 
Saperfilm wielkiej wytwórni Universal Pictures Corporation 


„S$ RNISG cy 


Sensacyjny dramat w 10-cio aktach z życia cyrkowców. 
W roli głównej najsilniejszy człowiek świata BONOMO. 


Orkiestra masie, 


p. 5. Bajgelmana. 


pod kierunkiem i 
@ 
I 


p y 
za NOWOŚCI” t 
j I > Wielki podwójny program! 


Wielki podwójny program! 


I. Wybitny sensacyjny obraz, osnuty na tle e niring waz óżkia zdarzenia ‘ŇA! Dr t il 
| GGOJEKGA kosza w. Kielechień: l. amat o silnem napięciu z życia rosyjskiego 


Słowa wypowiedziane przez parobka do córki dziedzica | ka ED A Ra i K i T T Y Aet] 


„Zapłać, ale nie pieniędzmi“ "ose oiraru pod tytułem, $ 
. +. „ rolach 
=  „Tragedja zniesławionej” == aswy Wiera Chołodnaja i 0. Runicz. 


W rolach głównych: primadonna teatru Narodowego w Warszawie | Ilustracja muzyczno-wokalna z udziałem JAZZBANDU pod kierownictw. S. KANTORA. 
ZOFJA JAROSZEWSKA i JERZY STARCZEWSKI. Śpiewy w wykonaniu słynnej śpiewaczki operowej HALINY ZARSKIEJ. 
SONATE S S E 


EE ERO OE ETR ALERTE TOOK W TRD E EF TETE VETE E OE E 
a : y Waż dl łaścicieli i 
Kinematograf „OSWIATOWY” ażne dla właścicieli | 


WODNY RYNEK (Róg Rokicińskiej). TELEF. 18.26, Gimnazjum hebrajskie „JABNE” Samochodów 


DLA DOROSŁYCH! Od wtorku dn. 31 sierpnia do dn. 6 września r. b. 
w ŁODZI, SCOIONANA 75. solidnie i po cenach przystępnych 


i j K wulkanizuje (reperuje) opony i dę 
Pat i Patachon „ye || a IE Picek etwa 


Przyjmuje się zapisy EE EN uczniów— 
w podwórzu. 


Ceny najniższe! 


Księgarnia A. M. Grubsztajn 
Łódź, Wschodnia 54, front 
l-sze piętro. 


Komedja w 8-miu częściach. do wszystkich Klas. 
_ Następny progr.: VERITAS VINCIT (Prawda zwycięża) _ progr: VERITAS VINCIT (Prawda zwycięża) Kancelarja szkoły czynną jest codziennie od godz. Na nadchodzące święta polecam 
DLA MŁODZIEŻY: Najnowsze przygody Tarzana ĵý 11—1. Egzaminy wstępne rozpoczną się 3 września r. b. ||ż a=] 75 
wśród małp a 
Dramat w 14 częściach, podług słynnej powieści Edgara Rice Burrougs'a. Dyrektor. g w wielkim wyborze 
1129 W roli Tarzana Elmo Lincoln. TW R wydania i oprawa luksusowe 
ERASTA EEE | "TEMAT TO SE ESTRE 2 
© 
a 
© 
z 


(Kursy Handlowed. Mantinbanda totwoja twierdza. a z Ek tio 


w Łodzi, ul. Przejazd Ne 12. | ams 


Zakład krawiecki damski | 


DZ Kaczka 


ul. 6-go Sierpnia 10 
(Benedykta) 


Sezon jesienny i zimowy - 
rozpoczęty. 
Dr. med. Dr. med. | 


Zygmunt Henryk 


na bardzo dogodnych warunkach, a 
zarazem zaoszczędzić sobie 50 proc. 

wydatków, kup meble 
— tylko w solidnej firmie — 


MARKOWICZ i NASIELSK 


6PIOTRKOWSKAG6 wpadw. tel.43-71 


Długotrwałe kredyty. 
= Długoletnia gwarancja. 


Wykłady rozpoczną się w poniedziałek 6 go września 
r. b. o godzinie 7 wieczorem. 


Żapisy osobiście niżejpodpisany 


$ 
| 
przyjmuje w kancelarji kursów codziennie od 11—1 pp. | 
! 


i od 4—8 wiecz. 
Kierownik kursów J. MANTINBAND. 


1127 
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Żawiadamiamy, że otwieramy w dnia dzisiejszym nasz 


sR ADIO- dział 


NIECH CAŁA ŁÓDŹ WIE ! Tapicersko-Dekoracyjna 

że otomany, kozetki, kanapki P Dat yn er Krys Z el 
i krzesła najtaniej EMPS oLD można r a C O W nN jà E” | Choroby nerek, pę- 

=== tylko w znanej === cherza i dróg. mo-| Choroby wewn. 


wykonywa spec. chor. ser 
tapieersko-dekoracyjnej pracowni otomany (kanapki); krzesła, czowych. Przyjmuje |(SP 


| A. Wojciechowski kozetki i materace.. oa E powróci 
przy ul. Piotrkowskiej Nt 142. tads, ul. Nosomiesta 10. Gu LEewkKOwiCZy|cmi olga AL. I Maja 
span na soen ' za dont telef. 9-27. 1 


Łódź, Półnoena 5 aoi piny A: 


-. Polecamy najnowsze wynalazki wchodzące w zakres 


radiotechniki. 


DZIAŁ INSTALACYJNY. mieści się nadal przy alicy | 
POŁUDNIOWEJ 28 tel. 50-00. 


J |Sprzedaż na raty i za gotówkę. 


KRYSZTAŁ! 50 proc. taniej. 
Przyjmuje wszelkie roboty: 


t| czyszczenie szyb wystawowych, fab- Piecyki i Kuchenki 


Dr. med. 


A. Uryson wice, 


szukuje zajęcia. j 


ad ań a 


OE TECHE ali T koore pa: szamotowe własnego wyrobu można AO OCZ godz. popotud 

a Re he izka sadzek, sprzątanie biur i mięszkań. tylko dostać u zi Radwańska 15 kde ARE s , 

inż. J, eie shl R Ceny konkurencyjne. M. NIRENBERGA, Zgierska 13 od AZ adm. „Wiad Codi 
: pp FEU RR Firma „KRYSZTAŁ, Piotrk. 97.|w cenie od 46 zł. i na dogodnych warunkach. do 6,30. MARISKA 

m w" 


ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, EEA (na stronie 10 łamów), w tek- w Łodzi 4 zł” 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa $ 
Ogłoszenia: £ ście 40 gr. (strona 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. Prenumerata: : 20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 zł. 20 gr. Od 
n E OY E ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. == szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 
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